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tziczerin Ii Stresemann o Polsce. 


W ostatnich dniach mówili o Polsce mi- 
mistrowie spraw zagranicznych obu głów- 
nych naszych sąsiadów: Cziczerin i Stres- 
semann, Obaj poświęcili Polsce niezwykle 
dużo uwagi, dowodząc tem, że znaczenie Pol- 
ski w obecnej sytuacji międzynarodowej 
oceniają weate wysoko. Istotnie po obale- 
niu hegemonji Niemiec w roku 1918 Polska 
dzięki swemu położeniu centralnemu w Eu- 
zopie i swej sile staje się „kluczem sklepie. 
aja“ Europy, jak to przewidywał Napcleon. 

P. Cziezerin zapewniał Polskę, że rząd 
sowiecki pragnie utrzymywać z nią jak naj 
lepsze pokojowe stosunki, Podobne zapew. 
nienia dał w swej mewie ra kongresie 830- 
wieckim prezes Rady Komisarzy Rykow po 
twierdzając je jeszcze wywiadem w „Neue 
freie Presse, Oczywiście pokojowe słowa 
obu komisarzy trzeba brać z wielką rczer- 
wą. Jeśli bowiem pp. Cziczerm i Rykow 
mówią o pokoju, to nie oznacza weale, że 
pokoju sobie życzą. ale że — wojnę uwa- 
żają w danej chwili za mniej pożądaną 
iz tego powodu — choć z bólem serca — 
godzą się na „peredyszkę”. Zasadą. racją 


istnienia Sowietów jest wojna, którą zre- | db 


sztą bolszewicy uważają — według dow- 
cipnej terminologji leninowskiej — za re- 
wolucję z zew nątrz, -— Warto przypo- 
mnieć choćby głośną książke Tuchaczew- 
skiego, w której bezczelny najazd na Pol- 
Bkę z zamiarem przyłączenia jej do Zwiazku 
sowieckich republik, nazywany jest szu 
mnie  „niesteniem rewolucji z zewnątrz”, 
a narodowa armia polska traktowaną jest 
jako kontrrewolucyjna i białogwardyjska. 
Doktryna komunistyczna czyni więc z Rosji 
sowieckiej stałą groźbę pokoju, Gdy tylko 
okoliczności pozwolą, groźba ta zrealizuja 
się pożarem wojny. 

Ale obecnie mamy „peredyszkę*. Rosja 
sowiecką przeżyła w ostatnich latach kilka 
wiekich rozczarowań. Zawiodły nadzieja 
zdobycia pożyczki w Angtji oraz ściągnie- 
cia kapitałów niemieckich i francuskich. 
Amoryka nie uznala Sowietów. Te zawody 
kazały dyplomaji sowieckiej cenić przyjaźń 
tych sąsiadów, których przedtem w okre 
sie wygórowanych nadziei traktowano tro- 
chę z góry. Agenci Wniesztórgu przekonali 
się, że w Łodzi można jeśli nie taniej do- 
stać towary, to łatwiej uzyskać kredyt, niż 


l w Anglji hb Niemczech. Ponadto dla So- 


wietów tworzących w Azji nowe narodowa 
jako tarany przeciw 


Anglji, Polska przedstawia tę dobrą gżronę, 


że nie należy do grupy przyjaciół angiel- 
skich, Jeden i drugi powód nastraja Mo- 
skwę dość życzliwie wobec Warszawy. Al: 
oczywiście nie przeszkadza to Sowietom 
protestować na Ukrainie przeciw „uciskowi 
mniejszości* w Polsce i wysyłać do nas od 
czasu do czasu — obecnie zresztą rzadko —- 
bandy dywersyjne. 

Mowa p. Stressemanna daleką jest od 
tonu pokojowego Cziczerina. Wręcz przeci- 
wnie, podnosi ona przeciw Polsce same re- 
kryminacje. Z wywodów niemieckiego mi- 
nistra wynika, że traktat handlowy polsku 
niemiecki należy jeszcze do odległej przy- 
szłości. P. Stressemann chciałby bowiem 
przy pomocy tego traktatu umocnić mniej- 
szość niemiecką w Polsce, na co rząd pol- 
ski zgodzić się nie może. P. Stressenann 


oświadczył sią dalej gwaltownie przeciw 
wciągnięciu Polski w ramy układu gwaran- 
cyjnego. I nie tylko to, ale z trybuny Reichs 
tagu zapewnił, że „niema w Niemczech ni- 
kogo, ktoby granice ich uważał za niezmie- 
nione“, gdyż wytknięte zostały wbrew pra- 
wu o samostanowieniu narodów! Cóż to za 
ałość o prawa narodów, a przecież pomi- 
jając już plebiscyt na Górnym Śląsku. zna- 
ną jest rzeczą, że ogromna większość Wie! 
kopolski i Pomorza nie tylko była zawszs 
polską, ale od 1871 do 1918 roku stale 
wybierała polskich posłów do tego Reichs- 
tagu, w którym teraz p. Stressemann prze- 
mayia. A może Fryderyk II przeprowadzał 
plebiscyt, gdy 4abierał w roku 1772 polskie 
dzielnice?.., 

P. Stressemann zapewnił, że Niemey nie 
mają „ani siły, ani ochoty“ do zmiany gra- 
nie Polski. Frazes ten nie grzeszy pokojo- 
wością. Sens jego jest taki: Nie mamy siły, 
więc nie mamy i ochoty. Ale gdy siła po- 
wróci, gdy z Nadrenji i Ruhry ustąpią woi 
ska francuskie, a Francja zawikłaną zosta- 
nie w wojnę w Afryce, czy wtedy Niemcy 
nie nabiorą „ocholy*? Tu tkwi groźba dla 
pokoju i dla Polski, Wysiłki naszej dypło- 
macji iść powinny w tym celu, by rozbro- 
jenie Niemiec zostało przeprowadzone grun 
townie i by traktat gwarancyjny nie san- 
kcjonował niemieckich apetytów na Górny 
Śląsk i Pomorze. Wówczas „ochotą“ Nie 
miec do rewizji naszych granie będzie ma- 
leć, nie rosnąć. Warunkiem utrzymania po- 
koju jest utrzymanie słabości Niemiec. To 
jest aksjomat polityczny, który wynika 
z mowy p. Stressemanna. 


Rolnicy u 


Warszawa. Clcluf. wł.) Premjer Grabski 
przyjął przedstawicieli rolników, którzy mu 
przedstawili swoje postulaty. Premjer oświad- 
czył, że intendantura nie może udzielać kredy- 
towych zaliczek w postaci zaliczek na zboże. 
Wielkiem zwycięstwem interesów rolników bę- 
dzie to, że nastąpią pewne ulgi w sprawie nie- 
stosowania silnych restrykcyj kredytowych do 
rolników. 

Premjer oświadczył, że da to już rolnictwa 
korzystniejsze stanowisko, aniżeli innym gałę- 
ziom Życia gospodarczego. Za uzasadnione 
uważa premjer uqzielenie rolnikom kredytów 


a ÓW R 


Premjera. 


na zakup nawozów sztucznych itp. 

P. Steczkowski oświadczył, że Bank gospo- 
darstwa krajowego udzieli gwarancji dia kre- 
dytów zaciągniętych zagranicą pod warunkiem 
dostatecznego zabezpieczenia. 

W sprawie podatku majątkowego premjer 
oświadczył, że wewnętrzny podział kontyngen- 
tu podatku majątkowego był dokonany przez 
Sejm dowolnie i że rząd wystąpi z nową pro- 
pozycją rozkładu tego podatku. Ze względów 
walutowych należy sobie życzyć jaknajszersze- 
go eksportu, ale potrzeba zachować miarę, aby 
nie wywołać drożyzny wewnątrz kraju, 


O utworzenie Wydziału spraw gdańskich w M.P. H. 


Dyskusja w senackiej komisji budżetowej. 

Warszawa, (PAT). Na posicdzeniuy senae- 
kiej kOmisii sk.arbowo-budżetowej senator No- 
wodworski. refrzując budżet min 'sterstwa spra- 
wiedliwości, zgłosi? szęsęę rezgiucyj. między in- 
nomi wzywającą rząd do opracowania nowej 
ustawy o uposz oczu sędziów i prokuratorów, 
do podniesiesia ich djet stużbowych a 50% 
Inna rezolucją wrywa rząd do zwrócenia szcza- 
gólnej uwagi na zewnętrzną, stron ę priey sa ulo- 


wnictwa, celem podniesienia powagi sędziów. 
W dyskusji przemawiali senatorowie: Siedlecki, 
Średniawski i Adelinanan. 

Przedsi awiciel rządu wiceminister sprawie- 
diiwości Siennicki oświadezył, że obecnie przy- 
gotowuje się projekt ustawy o sądach polubo- 
wnyca. Co się tyczy więziennictwa, to nie stoi 
Ono na niższym poziomie niż zagranicą. Po dy- 
skusji przyjęto budżet ministerstwa sprawie- 
tfiwości bez zmian, 


W Krakowie 


z odnoszeniem| bez odnoszen. 
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4:00 zł. 


Treść numeru: 


Cziezerin i Stresemann o Polsce (artykuł 
wstępny). 

W. Z.: Komunizm i ziemia. 

S. S.: O czem piszą inni? 


M. M.: Przeciw defetyzmowi gospodarczemu | dewszystkiem uznanie 


(w Wiadomościach gospodarczych). 
Roboty publiczne w Krakowie i wojewódz- 
twie. 
Ks. Dr Piotr Stack: Syjenizm a odbudowa 
Palestyny (na str. 6). 


Następnie komisja przysiąpiia do dyskusji 

nad budźeńem ministd'stwą Spraw zagranicz- 
nych, W chwili przy bycia na posiedzenie mini- 
stra spraw zagranicznych Skrzyjskiego, dysku- 
się nad tym działem budżetu przerwano i przy- 
stąpiono do Oomawizn'a sprawy gdańskiej. Po 
olszermej dyskusji komisja uchwaliła rezolucję. 
wzywającą rząd. aby z catckeztałiu Spraw 
gdańskich utwclzodo przy ministerstwie prze- 
imysłu | handlu osobny wydział, kióryny objął 
funkeje rozrzucone do: ‘ychezas w różnych mini- 
sterstwach. 

Nadto senator Buzek zgłosił rezolucję, jako 
wniosek mniejszości, która wzywa rząd, aby 
przy ministasiwie spraw zagraisieznych został 
utworzony czobny organ, nzgadniający polity- 
kę różnych ministerstw wobec Gdańska. 

Warszawa, AT Dziś pod  przewodni- 
ctwem maleza:ka senatu Trąmpezyjskiego 0d- 
było się poc 'edzenie kowwenmu seniorów senatu, 
ra którem rozważana była sprawa podziału 
miese w komisjach, z powodu powstana no- 
wego ugrupow ania Da terenie pariamentarnym, 
a mianowicie kłubu pracy, Następnie pos'ano- 
wiono, że plenarne posiedzenia senatu w Spra- 
w'e budżo: u, rozpoczną się'z początkiem czerw- 
ca b. r. 


Posiedzenie Senatu. 


Warszawa, (Telef. wł). We wtorek odbyło 
się posiedzenie senatu, na którem w chwili, gdy 
nami korospondent donosi — godz. 6 wieczór — 
przemawiał sen. Jackowski (Zw. lud. narod.) 
w sprawach prawniczych. 


Posiedzenie komitetu politycznego. 


Warszawa, (AW.) Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie sekcji komitętu politycznego Rady 
ministrów dla spraw mniejszości narodowej, na 
którem przeprowadzono dyskusję nad refera- 
tem ministra oświaty Grabskiego, Na następ 
nem posiedzeniu wygłosi referat kierownik mi- 
nisterstwa reform rolnych. p. Radwan. Do 
czasu ukończenia dyskusji nad całokształtem 
programu kresowego, szczególy dyskusji z9- 
staną w tajemnicy, 


Prezydent Wojciechowski jedzie 
do Wielkopolski. 


Warszawa, (Telef. wł. W środę wieczorem 
Prezydent Rzeczypoepciitej Wojciechowski wy- 
jeżdża do Wielkopolski. | 

Ly. 


e . . 
Walka z bandytyzmem w powiecie 
jarosławskim. 

Wizytacja wojewody lwowskiego. 

Lwów. (AW) Wojewoda lwowski w towa- 
rzystwie komendanta okręgu policji państw. 
wyjechał do Jarosławia, aby poczynić na.miej- 
scu energiczne zarządzenia celem walki z ban- 
dytyzmem. Bezpośrednim powodem wyjazdu 
wojewody jest zamordowanie policjanta pol 
Jarosławiem przez nieznanych sprawców. — 
W Jarosławiu wojewoda odbędzie konferencję 
ze starostami w sprawie zabezpieczenia ludno- 
ści przed coraz częstszymi napadami bandyc- 
kimi. 


Nowy poseł polski w Argentynie. 


Warszawa, (Telef. wł.). Dotychczasowy ehar- 
ge d'affaires w Buenos Aires. Władysław Mazur- 
kiewicz, został mianowany posłem pzy EE 
republiki argentyńskiej. Ta] 

ŚMIERĆ ARTYSTY MALARZA. 

Warszawa. (Telef. wł). Zmar? tu Józef Rysz- 

[ki iewicz, artysta malarz. 
o — 

Warszawa. (AW) Wczoraj aresztowano 13 
członków Centralnego Komitetu Partji ko- 
munistycznej w Polsce w chwili, gdy dzielili 
się subsydjum z Moskwy, w kwocie 5000 do- 
larów w złocie. Policja ma w ręku wszystkie 
rachunki i pokwitowania. 
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P. Zimmerman o sanacji skarbu polskiego. 


Warszawa, (Telef. wł). P. AH. Zimmermann 
przyjął przedstawicieli prasy, wobec których 
wyraził podziękę za gościnne przyjęcie, a prze- 


Na miejscu p. Zimmermann zaznajomił się 
z przebiegiam tej akcji, która w historji ostat- 
nich czasów pozostanie jako jeden z najwybit- 


dia odrodzonego pań- |niejszych wydarzeń, zarówno ze wzgłędu na 
stwa | krótki okres czasu, jak i na Świetne rezultaty, 
Polscy mężowie stanu — mówił — zrozn- | Zawdzięczać to należy patrjotyzmowi, entuzjaz- 


mieli, żę pierwszy m warunkiem dobrej polityki 
są dobre finanse, a utrwalenie państwa zaczeli 
od utrwalenia podstaw skarbowych. To dzieło 
zainteresowalo ogromnie zagiamieę i wszyst- 
deb, którzy się interesowali ('nansową odbudo. 
wą Europy. 


mowi, gotow ości do ofiar, które to przymioty 
małazły się wśród członków gabinetu, wśród 
fun kcjonarjuszów państwowych, kierowników 
żanku Polskiego, wśród przedstawicieli Bam 
sów prywatny ch. 


[4 e s 
Prasa gdańska sie pieni 

I NARZEKA NA „NIESPRAWIEDLIWOść“ TRYBUNAŁU HASKIEGO, 

Gdańsk. (AW.) Prasa niemiecka w dalszym 


najwyższym sądem świata. mógł popełnić tak 
wyraźną niesprawiedliwość, Gdańsk nigdy nie 
przyjmie (?) rozwiązania idącego po linji wy- 
roku haskiego. Dziennik ten wzywa senat, aby 
wszczął natychmiast kroki niedopuszczająca 


ciągu komentuje wyrok haski, Komentarze te 
idą świadomie po linji pomijania  istotnega 
znaczenia wyroku dla przyszłych losów p> 
czty polskiej w Gdańsku i sprowadzają się do 


wykrętnej argumentacji usiłującej osłabić war- | do ograniczeń suwerennych (!) praw Gdańska, 
tość wyroku haskiego. y 

„Danziger Neueste Nachrichten“ ubolewa, i n il i ł d h d | h 

3 o 
że trybunał wydał orzeczenie pozostawiając 0 zta 06 0 OW cE nyc 
cały szereg pytań niedostatecznie wyjaśnio- polsko-gdańskich, 


Warszawa, (AW.) ) Rokowania polsko-gdań: 
skie dotyczące zmiany stosunku podziału da- 
chodów celnych między Poiską a Gdańskiem 
zostały odroczone do 25 maja, 

Gdańszezanie przedstawili polskiej dele 
gacji materjal statystyczny szczegółowo opra- 
cowany, mający dowieść, że spółżycie wolnegn 
miasta w stosunku do spółżycia Polski jeżelł 
chodzi o towary importowane na terytorium 
polskie, przesuwają się znacznie na korzyść 
Gdańska i dlatego żądają, ażeby zamiast sto 
sunku 6:1, ustalonego w umowie warszaw: 
skiej, dochody celne wzięto w stosunku 14: 1, 
Potem zaś zmieniono propozycje na 14 procett 
udziału w ogólnych dochodach celnych. 


nych, przez ¢o współpraca obu poczt na ter:- 
nie portu jest niedostatecznie uregulowana | 
i może doprowadzić do dalszych nieporozu- 
mieli. 

„Danziger Ztg* interpretuje wyrok haski 
* ten sposób, że z poczty polskiej korzystać 
mogą jedynie mieszkańcy portu gdańskiego. 

„Danziger Volksstimme" pisze, że właśc! 
wie © wyroku w całem znaczeniu tego słowa 
nie może być mowy. 

„Danziger Rundschau“ nazywa wyrok del- 
fickim. 

„Danziger Allgemeine Ztg* usiłuje widzieć 
w wyroku ograniczenie praw suwerennych 
Gdańska i dziwi się, że sąd, który nazywa się 
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Litwa odwołała przedstawiciela Z Watykanu. 


Warszawa, (Telef. wł). Rzymski „Secolo“ 
donosi, że z powodu niemoćmości pogodzenia | leżekicj, 


konkordacu z Polską, dotyczącymi diecezji wi- 
rząd litewski odwołał z Watykanu. 


poglądów Stolicy Apost. z pogiądami Litwy, | swego przedstawiciela į zawiadomił o tem Stoe 
uważającej się za pokrzywdzoną 


klauzulami |licę Apostaiską. 


LN a Z ŚL |_| R o_O m mę m sę 
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Anglia nie chce przyjąć zobowiązań we wschodniej Europie. 


Berlin, (AW.). „Temps“ w sprawie paktu pi- j Alzacji 
sze: „Polityką niemiecka wychodzi z założenia. 
że Anglicy «mte mogą przyjąć żadnych aiponda: 
zań we wsz! hodniej Europie, Ten punkt widze 

nią reprezentuje przedcwszystkiem r A 
angielski w Berlinie lord d‘Akernon. Rachuby 
Niemiec de tej pory zawiodły, ponieważ prze- 
oczyły one inne czynn'ki, które w całej spra- 
wie odgaływają poważną rolę. Przedewszystkiem 
zaś zapomniały, że bezpieczeństwo Franeji to 
pietylko bezpieczeństwo nad Renem, lecz także 
kazpieczaństwo nad Wisłą. Plan cały jest także 
z tego powodu zawodny, ponieważ Polska roz- 


i Lotaryngii. 


„bzarny dzień Europy“? 


Prasa niemiecka przygotowuje opinję do treśc) 
odpowiedzi sprzymierzonych, 

Berlin. (AW.) Prasa niemiecka przygot0+ 
wuje -opinję do treści noty sprzymierzonych 
w sprawie paktu gwarancyjnego. sa. 

„Berliner Bersen Kurjer“ zbliżony do kół 
republikańskich, pisze: Dzień wręczenia noty 
będzie ezarnym dniem Europy. Angielska prz- 


posządza dostatecznie silna armją, a oparta na E a i Niemcy zapowiadając, iż 
Czechosłowacji i Matej Entencie, wywiera rów. | "zęba oczekiwać czegoś złego dla Niemiec 


z chwilą otrzymania noty. Ze słów prasy fran- 
cuskiej przemawia uczucie, które jest gorsze od 
strachu, bo litość, Francja nie mówi nie 0 ewa- 
kuacji, dopóki nie zostanie załatwiona kueni 
rozbrojenia. 

Pakt gwarancyjny nie może być zawarty, 
zamim Niemcy nie wstąpią dò Ligi Narodów. 
Niemcy zaś nie pr zystąpią do Ligi Narodów, 
'26ki Kolonja nie będzie ewakuowana. 


nież nacisk dyplomatyczny. . 

Gdy Berlin zrozumiał, że podtrzymywanie 
tego planu jest dosyć nichczpieczme, zapowie- 
dział gotowość zagwarantowania także wscho- 
dnich granie, ate pod warunkiem przyłączenia 
Austrji do Niemiec. Należaloby s'ę jednak za- 
stanowić, co powiedza nacjonaliści pó 
na formalne zrzeczenie s ę korytarza i G. Śląska 
gdy protestowali już przeciwko zrzeczeniu eç 


lle Europa winna Stanom Zjednoczonym? —. 


Wiedeń. (PAT.) „Der Morgen“ donosi z wa. | Finlandja spłaciła swój dług w wysokości 


szyngtonu: W związku z notą Białego Domu, 8.555.000 dolarów. 

do dłużników Stanów Zjednoczonych ogłoszo- Nowy Jork. (AW.). „Ewenning Post“ dono- 

na została następująca lista długów łącznie Si z Waszyngtonu: Jeżeli odpowiedzi państw 

z procentami do dnia 31 grudnia 1924 r.: curopejskich w sprawie spłaty długów wojen- 
Francja 4.137.224.354 dol, nych nie będą pomyślne, to pańtwom tym, któ- 
Włochy 2.097.347.121 dol., je nie wypełnią swoich zebowiązań, według 
Belgja 471.823.713 doi., f uchwały kcngresu amerykańskiego, zostaną od- 
Czechosłowacja 167.523.439 dol., | mówione wszelkie kredyty, Ten niespodziewany. 
Jugosławja 64.139.050 dol., 'krok kongresu amerykańskiego nadaje polityce 
Rumunja 45.605.447 dol., | dopartamenta państwowego w sprawie poży« 
Grecja 17.250.000 dol., czek prywatnych charakter urzędowy. 
Łotwa 6.389.092 dol, | x aaee 


t 
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Prowokacyina podróż. 


Niemey obchodrą w tym ʻoku 1000 lecie 
przynależności Nadrenji da Rzeszy niemieckiej. 
Jubilensz wprawdzie mło bardzo zgadza się 
z historią, gdyż przed 1000 laty nie było ani 
Rzeszy niemieckiej, ani prewincji nadzeńskiej, 
jednak Niemcom Chodzi nietyle o rocznicę, 
ile o demonstrację. W Nadrenji i w zagłę- 
hiu Ruhry znajdują się taraz okupacyjne woj- 
ską francuskie: jakaż to wyborma sposobność 
Ula nacjonalistów niemieckich, by urządzić 
wielką, antyśrancuską demonstrację, Ma w niej 
wziąć udział także prezydent Hindenburg. 
Dzienniki niemieckie z ironią zapytują Francję. 
co zrobł, jeśli Hindenburg, figurujący na pierw- 
ezem miejscu wśród przestępców wajennych, 
znajdzie się w sferze okupacji francuskiej? Czy 
wojskowe władze francuskie zaaresztują go 
i postawią przed sądem wojennym, jak to zro- 
biły z kilku innymi przestępcami, którzy prze- 
jeżdżaw przez teren oxkupowany? 

Qezywiście władze francuskie nie zaaresz 
fuja Hindenburga, Ale wizytę jego w Diissel 
dcrfie każdy nazwie nietylko nietaktowną, ale 
i prowosaeyjną. Niemcy chcą w ten sposób 
wykpić i doprowadzić do absurdu artykuł 
Traktatu Wersalskiego o obowiązku wydania 
przestępców wojennych. Sądzą, że jeśli Francja 
Die zaarssztuje Hindenburga, to tem samem 
w sposób domniemany zrezygnuje ze swego 
prawa żądania w przyszłości sądu dla wszyst- 
kich innvek zbrodniarzy, a więc i dla tych, 
którzy kradli prywatne mienie w Belgji, gwał- 
cili kobiety, palili bibljoteki | kościoły, Niem- 
ey spekulują na wszystkiem, nawet na kur- 
tuazji swych przeciwników. 

Niektóre dzienniki francuskie nawołują rzą 
Gy sprzymierzene, by zaprotestowały przeciw 


podróży Hindenburga, Ale nim się aljanci po! 


rozumią, Hindenbu-z stanie nad 


Renem... 


zapówne 


ZE 


Czarne siły Francji. 


Zgon generała Mangina, bohatera z pod Ver- 
dun, zdobywey fortów Vaux i Douaumont przy- 
pomniat Francji plan, jaki ten znakomity wódz 
przedłożył przed wojną rządowi francuskiemu. 
Gen. Mangin spędziwszy eałą karjero wojskową 
w Kolonjach, nabrał przekonania, że można 
z tubyleów stworzyć armję zupełnie nowożytną 
i równą europejskim. Wystąpił więc wobec rzą- 
da z odnośnym projektem, ale radykalne ga- 
Mnety nie wiorzyły wówczas w wojnę. Gdyby 
wstuchana Mangina, m'ałaby Francja w r. 1914 
ma froncie 300.000 czarnych żołnierzy, Dopiero 
jednak w toku wojny powołał rząd francuski 
w drodze werbunku murzynów pod broń. Nie- 
nawiść masonów i radykałów  prześlaądowała 
gen. Mangina, który był katolikiem i gorącym 
patrjota, aż poza grób. Na jego pogrzebie nie 
pojawił się żaden z ministrów. Kardynał Du- 
bois odprawił egzekwie w kośc'ełe u Inwalidów, 
a marszałcz Petain miał wzruszającą mowę 
Francja straciła jedną ze swych wielkich chwał, 
ale Panton rezerwuje dla Zoli i Jaxresa... 


p A 


pięciu organizatorów zwycięstwa” w Angi. 


Jellicoe, Haig, Kitetrener, L. George ì Cowans, 
Wielkoduszność lorda Asquitha of Oxford wo- 
bee swego przeciwnika L. George'a. 


Przywódca liberałów angielskich lord As- 
quith of Oxford otrzymał w tych dniach Kono- 
"rowe obywatelstwo miasta Londynu i z tej 
okazji wygłosił mowę, która wywołała w An- 
glji wielką sensacją. Lord Asquith oświadczył, 
że pięciu Anglików położyło największe zastu- 
gi dla wygrania wojny i dlatego mogą być na- 
zwani organizatorami zwysięstwa Pierwszym 
jest — mówił — lord Jellicoe, naczelny admi- 
rał floty, który w czasie wojny „zachował nie- 
tkniętą sławę brytyjskiej marynarki", Drugim— 
lord Haig, główny wódz wojsk brytyjskich we 
Francji. „A teraz po marynarzu i żolnierzu na- 
leży wymienić wielkiego cywila"... 

W Zgromadzeniu, w którem znajdowali się 
wszyscy prawie członkowie rządu i wielu da- 
wiaych ministrów, zapanowała cisza. Kogo z po- 
lityków Asquith wymieni? Żona Asquitha poru- 
szyła się perwowo. A lord Oxford zdobywając 
się ną widoczny wysiłek, oświadczył: 

„Dostarczenie niemal cudowne, jeśli uwzgle- 
dnić ilość i szybkość amunicji i całkiem nowej 
broni dla armji i floty — pozostanie w dzie- 
jach dziełem jedynem i bezprzykładnem, a było 
to dzieło p.Lioyd George'at 

W sali trwało jeszeze przez kilka chwil mil- 
czenie. Nikt z obecnych nie przypuszezał, by 
Asquith, którego L. George w 1915 r. usurął 
z premjerowstwa i z rządu i którego w gwał- 
toewnych mowach tylekroć czynił odpowiedzial- 
nym za niepowodzenia wojenne, — by Asquith 
złożył taki wielki hołd swemu wrogowi.. 
Wreszcie zagrziniały huczna oklaski. Czwarto™ 
nazwiskiem, jakie wymienił Asquith, było na- 
zwisko lorda Kitchenera, ale piąte wywołało 
znowu sensację. Oto Asanith wspomniał o mały 
znanym Johnie Cowans, na którego barkach 
w czasie wojny spoczywał ciężar trosk o wy- 
ekwipowanie, ubranie, wyżywienie i przewie- 
ziemie armji. 

„Daily Express* zaopatrzył mowę Asquitha 
takim komentarzem: 

„Lord Ozford dokonał wielu wielkich rze 
czy i powiedział wiele pięknych zdań w swem 
życiu, ale mało zrobił rzeczy większych i mów 
powiedział piękniejszych, niź wtedy, gdy pod- 
niósł zaslugi Ł. George'a i sir Johna Ce 
wansa'... 


„GŁOS NARODU", Unis 2I majk 


Komunizm i ziemia. 


Bolszewizm chłopski w Rosji I poza Rosją 


Gospodarczy stan Rosji sowieckiej wyrażą 
się obecnie w ten sposób, że wytwórczość rol- 
na pracuje lepiej, aniżeli przemysłowa. Pierw- 
szą zdołałą się podmieść do 55% przedwojenne- 
go stanu, gdy przemysłowa załedwie do 42%, 
w niektórych zaś działach (rudy żelazne) wyka- 
zuje załedwią 10% przedwojennej produkeji. 
Tłómaczy sią to tem, że rolnictwa rosyjskie ma. 
znacznie lepsze naturalne warunki produkcji, 
niż przemysł. Nie udało się sowietom zsocjalizo- 
wać ziemi, Każda próba w tym kierunku dopro- 
wadzałą do krwawych konfliktów z chłop- 
stwem, które bardzo chętnie wywłaszczyło 
wielką posiadłość, ale za żadną cenę nie chcia- 
ło oddać własnych warsztatów rolnych na eks- 
peryment komunistyczny. Zachowaniem wlas- 
ności prywatnej w rolnictwie tłómaczy się ten 
stosunkowo lepszy stan produkeji rolnej od 
produkcji przemysłowej. Nie jest to oczywiście 
stan zadowalający; wytwórczość rolną Rosji 
nia wystarcza na zaspokojenie potrzeb ludno- 
ści S. S. S. R. Głody są stałomi zjawiskami 
w Rosji sowieckiej. Pochodzi to stąd, że po 
częściowem rozdrapaniu wielkiej własności rol- 
nej przez chłopstwo, pozostały jeszcze olbrzy- 
mie obszary rolne, których już nikt nie mógł 
objąć w posiadanie Nieuprawianie tych ob- 
szarów, puszczenię ich odłogiem, powoduje 
zmniojszanie się produkcji rolnej i takie kata- 
strofy ekonomiczne. jak w r. 1921. Stąd to ha- 
sło; „twarzą do wsi“, tak w obecnej dobie po- 
pularna w rządzących sferach Łolszewiekich! 
Stąd jego zwycięstwo na  Wszgchrosyjskim 
Zjeździe sowietów, który problem włościański 
traktował jako najważniejsze w dziedzinie 
ckonomiezrej zagadnienie! 

Według dotychczasowych  informacyj mo- 
¿na powiedzieć, że rząd sowiecki nig myśli pro- 
wadzić komunistycznej gospodarki w rolni- 
ctwie. Owszem, zdaje s'ę nie ulegać wątpliwo- 
ści, że ten dział wytwórczości i pracy chce 
oprzeć o niesocjalistyczną zasadę własności 
prywatnej. A nawet w łonie Rady komisarzy 
nie brak podobno chęci do oddania  wiólkiej 


stwo, które ją uprawia, dostarcza mu dość czę- 
sto zwolenników i na wszystko w jego sprawie 
gotowych zbirów! Bułgarski komunizm, to — 
głównie chłopi! Chorwacki przywódca chłopski 
Radiez dotąd się w więzieniu leczy ze swoich 
komunistycznych sympatyj. W Polsce „Niezal, 
Partja Chłopska” jegt organem Moskwy komu- 
nistyeznej, We Francji istnieja podporządkowa. 
na partji komunistycznej „Ligą chłopska”, zor- 
ganizowama przez dep. Renaud'a. Niema partji 
komunistycznej w Europie, któraby nie próbo- 
wałą rozciągnąć swych wpływów na wieś! I to 
nie tylko wśród robotników rolnych, coby, była 
dość zrozumiałem! Ale wśród samodzielnego 
chłopstwa, eo się wydaje paradoksem. Nikt nie 
zechce twierdzić, jakoby zjawisko było dowo- 
dem przenikania ideologji komunistycznej na 
wieś! Czemżeż się więc ono tłówaczy? 

Pod tytułem: „Ziemię za jednym wystrza- 
tem!“ umieściła niedawno paryska „L'Huma- 
nité“ artykuł w sprawie włościańskiej. Stresz- 
Cza się on w zdaniu: „Oto za jednym wystrza- 
łem karabinu weźmiecie sobie chłopi obszary 
wielkich właścicieli ziemskich”, A więc bol 
szewicka „reforma rolna". „Reforma“ będąca 
nawet z komunistycznego punktu widzenia — 
demagogją! Tak ja też komunista francuski Ca- 
chin określił! Ale nie o programowe działanie 
chodzi komunistom w ich akcji na wsil Tylko 
o wyzyskanie istniejącego w niej niezadowolenia 
do swoich celów, — o zrewolucjonizowanie wst 
podobne do ociągniętego już gdzieniegdzie zro 
wolucjonizowanią części mas robotniczych! 

W ten sposób patrzymy, jak w Rosji bol- 
szewizm nawraca do tradycyjnej i naturałnej 
podstawy życia gospodarczego, do własności 
prywatnej i przyrzeka ją szanować, — poza 
Rosją zaś podważa ją i zwalcza przy pomocy 
taniej demagogj!! Nie należy się tej jego akcji 
zbytnio lękać! Przetrzymała ją nawet rosyjska 
wieś, — przetrzyma ją tem łatwiej wioś każde- 
go innego kraju! Atoli pod jednym warunkiem! 
Wieś rosyjską zaspokoiłą swój głód ziemi przez 
prostą kradzież ziemł wielkiej własności, — 


własności (obciętej oczywiście przez chłopów) | obecnie syta pragnie tylko zagwarantowania te- 


z powrotem w ręce poprzednich właściciel. Dla 
wzmożenia wydajności pracy rolnej, dla napra- 
wienia szkód, wyrządzonych dotychczasowym 
kursem gospodarczym! Bo ziemia, bo — po- 
wiedzmy dokładniej — umiejętna, postępowa 
produkcja rolna sprzeciwia się komunizmowi. 
Jest jego wrogiem naturalnym i beskompromi- 
8 I 

A jednak — dowodzą tego ruchy chłopskie 
w Europie — ta właknie ziemia „to włeściań- 


ge stanu posiadana i dziś jest więcej, niż kie- 
dykotwiek, daleką od bolszewizmu! Nasycić 
więc trzeba i u nas masy włościańskie w dro- 
dze spokojnej, roztropnej i powolnej reformy 
rolnej! W przeciwnym razie zostanie we wa 
niezadowolenie, będąca doskonałem podłożem 
dla rozwoju bolszewickich haseł przewrotu, a 
przynajmniej dla jego agitacji: „ziemię — za 
jednym wystrzałom”. W. Z 


Judaica. 


Wyjaśnienie ks. Hilchena, 

Ks. Hilchen, którego tak zaciekle stakowa- 
ła prasa żydowska z powodu odseparowania 
żydów od piełgrzymki w Padwie, nadesłał da 
„Gazety Porannej* wyjaśnienie i koresponden- 
cję studentów-żydów z organizacją studentów- 
katolików w tej sprawie. W wyjaśnieniu ş:wier- 
dza ks. Hilehen, że w Padwie 

„studenci-żydzi, którzy przedstawiają się 

studentom Włochom, jako ofiary nieszczę - 

śliwe numerus clausus, stosowanego jako- 
by w uniwersytetach polskich, najfałszywiej 
urabiają opinię włoską przeciw Polsce". 

Zajście z żydami w kołach katolickich niz 
wzbudziło bynajmniej oburzenia. Wycieczka 
polska otrzymała wspaniały bukiet kwiatów 
z napisem: „Evviva la Polonia“ od „Kółka uni- 
wersyteckiego katolickiego", jakoteż odpis lista 
otrzymanego od żydów i odpowiedź. W liścia 
swym pisali studenci-żydzi, że byl „Tozwścia. 
czeni nadużyciem gościnności na terenie wło- 
skim“, że celem „Rozwoju“ jest 

„bezwzględna walka z żydami ma polu reli- 
gijnem, ekonomicznem i narodowem, że to 
towarzystwo dąży do zburzenia i wyłącze 
nia żydów ze wszystkich gałęzi życia spo- 
łecznego i kulturalnego i że to stowarzy: 
szenie „Rozwój“ znajduje oddźwięk w Pol- 
sce w różnych warstwach społecznych". 
„Rozwój“ dąży też, zdaniem żydów, „dt 


wzniesienia sztandaru famatycznej nienawiści 


także i w murach Alma Mater Padewskiej. 
która dotychczas nie była nigdy zarażona pod- 
czas odwiecznego swego istnienia“. 

Cały lst był jednem oskarżeniem „Iozwo- 
ju* i kończył się prośbą o wypowiedzenie się 
w tej sprawie, „Kółko uniw. katolickie (F. U. 
C. I)“ odpowiedziało grzecznym listem. Stwier- 
dziwszy, że „Rozwój“ ze swoją „działalnością 
ewentualnie antysemicką“ jest im zupełnie nie- 
znanym, wymówił się studenci katoliecy od 
oceny zajścia, zwrócili uwagę na „charaktery- 
styczny skłąd wyznaniowy“ kółka polskiego 
i stwierdzili, że nie można 

„nazwać pierwszym czynem nietolerancji te- 
go, co zaszło teraz i co wywołało uwagi stu- 
dentów-żydów polskich w Uniwersytecie 
Padewskim, gdzie bez ktopotania się o siel- 
miowiekową historję, doszło parę miesięcy 
temu do faktów, w których nie brakowało 
przy nietolerancyjnych manifestacjach prze- 
ciwko F. U. ©. [I studentów endzoziemiców. 
gości Wloch“. 

List więc stowarzyszenia młodzieży katolt- 
ckiej był grzeczną, ale stanowczą odmową pote- 
pienia dzialalności „Rozwoju“. Prasa żydow- 
ska usiłowała jednak wmówić w społeczeństwa 
polskie, że Włosi sofidaryzują sią x żydami 
w tej sprawie i że zajścia to zaszkodziło repu- 
tacji Polski zagranieą, W rzeczywistości zaś 
interesom polskim szkodzą przedewszystkiem 
żydzi, oczerniający Polskę przed obcymi. Nie 


laków t tworzyć „_ jak w Padwie — „kółka 


į polskie“, by wyzyskać żywe niejednokrotnie 


sympatje dla Polski, 
Wyhory w Tel Awiw, 


W Palestynie b. szybko rozwija się żydow- 
skie miasto Tel Awiw. Gdy w roku 1911 li- 
czyło 550, a w 1919 roku 2862 mieszkańców, 
to w grudniu 1924 r. miało już 27.000 ludności. 
W Tel Awiw ukazuje się osiem pism, w tem 
jeden dziennik („Haarec”). Dnia 3 maja bieżą.- 
cago roku odbyly się tam wybory. Zgłoszono — 
jak donosi „N. Dziennik* — 15 list. Prawu gło- 
sowania mieli wszyscy, którzy ukończyli 20 lat, 
a w Tel Awiw mieszkali przynajmniej 6 mie- 


sięcy. Ogółem oddano 8794 głosów. Cztery 
mandaty uzyskała „partja  bezpartyjnych” 


(taki), dwa tylko mandaty zyskali „ogólni sy- 
joniści*, Lewica zwyciężyła; zjednoczone par- 
tje robotnicze uzyskały dwie piąte wszystkich 
mandatów. Związek lokatorów uzyskał cztery. 
a „Związek właścicieli baraków i namiotów" 
dwa mandaty, Oba te związki połączą się z le- 
wicą. Jak widać i w Palestynie kwestja miesz- 
kaniowa jest palącą. 


Oficjatny antygoizm. 
Żydom wszystko wolno. 


Przed kilku dniami było w Warszawie 
palestyńskie święto. Szajgecy żydowskie szły 
ulicami jako „skautowniki”, niosąc sztandary 
jerozolimskie, 

Tegoż dnia oficjalny organ syjonistów 
„Hajat“ (Nr. 108) i inne żargonówki wydruko 
wały odezwy z okrzykami: 

„Wyswobodzajmy ziemię żydowską z rąk 
obeych*'I 

„Ziemia, Palestyny musi należeć do żydów*! 
P> żydowska dla narodu żydowskie- 
go 

„Wykupujcie ziemię palestyńską dla narodu 
żydowskiego] 

IŁdit d. 

Bardzo piękniel 

Gdyby jednak — zauwałą „Gaz, Poran- 
na* — te słowa brzmiały tak samo, lecz ze 
zmianą wyrazu „żydowskie na polskie"; gdyby 
wołaną „Wyswohbodzić kand polski z rąk 
żydów”! — „Ziemia polska dla Polaków“ i t. 
d, — to nazywałoby się to' antysemityzmem i 
żydzi okropnizby na to wymyślali, 

Gdyby rząd polski wystąpił oficjalnie z ta- 
kiemi hasłami, to każdy żyd „interpelowałby” 
w Sejmie i -— zagranie% 

A przecież „urzędy“ syjon' styczne i ich or- 
gany „oficjalne“ czynią to właśnie. 

A zatem żakie same słowa w ustach Polaka 
są niemal niedozwolone, są w każdym razie 
„amty”. Gdy zaś żyd je wypowiada, to się nie 
nazywają. „antygoiztwem” i nie oburzają nikogo. 

Bo żydom wszystko wolno — zwlitszeza 
w Polste 


—=————0 


przeszkadza im to jednak podawać się za Po-|. 


Ni. 111. 


U czem piszą inni?... 


Po wyroku w Hadze. — Czy Gdańsk zmieni swą politykę, — Konstytucja sowiecka 
Mowa Cziczerina, — Wojsko a społeczeństwo, 


_ Wyrok Trybunału Sprawiedliwości Mię 
dzynarodowej w Hadze podniesie powagę 
tej instytucji i zwiększy zaufanie do niej 
w Polsce. Po tym sukcesie powinna Polska 
pójść o krok dalej. 

„Możnaby obecnie — pisze „Kurjer War. 
szawski“ — podjąć starania, aby przekonać 
Radę Ligi o fatalnych skutkach dzisiejszej 
procedury, pozwalającej Gdańskowi na pre- 
cesowanie się z Polską choćby o każdy 
gwóźdź, wbity w gmach naszego komisa- 
rjatu, jeśli się pp. Sahmom tak podoba 
Utrzymanie status quo w procedurze idzie 
na rękę prusakom, spekulującym na wra- 
żenia, wywierane w świecie niezliczonemi 
porachunkami polsko-gdańskiemi w Gene- 
wie; kłóci się ono natomiast z celami po- 
koju i zgody, wytkniętemi Lidze przez jej 
twórców i zwolenników; kłóci się ono rów: 
nież z interesem ludności gdańskiej, którą 
pieniactwo senatu pozbawia równowagi 
i chłodnego sądu”. 

Gdańszczanie zaś powinni zrozumieć, że 
muszą zrewidować swój stosunek do Polski. 

„Wyrok Trybunałi w Hadze — piszę 
„Dzień Polski* — powinien podziałać otrze- 
źwiająco i na senat gdański, Piszemy: po- 
winien, gdyż nie jesteśmy pewni, że tak bę- 
dzie, a nie inaczej. Dotychczasowe doświad 
czenia nie upoważniają nas do optymizmu 
a głosy prasy gdańskiej, pisane pod wraże- 
niem wiadomości, nadeszłej z Hagi, są tego 
rodzaju, że trudno się spodziewać jakiej- 
kolwiek zmiany w orjentacji miarodajnych 
czynników gdańskich“, 

Na HI sesji „Weika“, naczelnej władzy 
państwa bolszewickiego, dyskutowano nad 
nowem przeobrażemiem ustroju Rosji. Punkt 
pierwszy nowej konstytucji brzmi wedlug 
„Kurjera Polskiego“ następująco: 

„Niniejsza konstytucja R, 8. F. S. R. wy 


l 


| 


„wszystkim robotnikom i włościanom =a 
Przewiduje też konstytucja 

„prawo pozbawiania praw „obywatelstwa jæ 

dnostki, oraz „całej grupy ludzi“, szkodlłe 

wych dla republiki“, 

Tak wygląda wolność w „raju“ socjal: 
stycznym, Nie są to zresztą rzeczy nowe. 
Natomiast mowa Oziczerina zwróciła na się. 
bie uwagę prasy polskiej. „Gazeta Warszaw: 
ska“ sądzi, że rząd sowiecki przeprowadzą 
już obeenię starannie 

„rozróżnienie między sobą a Trzecią Mię- 
dzynarodówką. Jest to duży postęp, bo 
w tem rozróżnieniu zawiera się uanania 
przyjętej w świecie cywilizowanym zasady, 
nie wtrącania się w życie wewnetrzne 
państw innych. Dawniej sowiety zasady tej 
uznać nie chciały i otwarcie groziły, że 
stoją na czele rewolucji światowej. Obee- 
nie, przeszedlszy doświadczenie polityczne 
na terenie międzynarodowym, uznały wyro- 
bioną przez wieki zasadę”, 

W mowie swej rozwinął też Cziczerin 
pomysł bloku Francji, Rosji, Polski i Japo 


nji i wyraził chęć porozumienia polityczne-. 


go z Polską, Te projekty przyjęła prasa na 
ogół z wielką rezerwą. 

Cytując podany w „Głosie Narodu“ opis 
defilady w dniu 8 maja i wywołanego nią 
entuzjazmu, sądzi „Dziennik Poznański“, że 
te objawy 

„w całej Polsce obudzić muszą sympatyczny 
oddźwięk, jako że cień znanych listopado- 
wych wypadków w Krakowie nie przeszedł 
jeszcze zupełnie w niepamięć, Tłum krakow- 
ski winien był armji ekspiację, a zadośću- 
czynienie całej opinji publicznej, dotkniętej 
wówczas na wrażliwym punkcie sentymenty 
dia wojska“, 

Przyłącza się też „Dziennik Poznański“ 


wodzi się z zasadniczych postanowień „de-| do opinji „Głosu Narodu* o konieczności 
klaracyj praw pracującego ludu“ i ma za| Współpracy społeczeństwa z armją, zwłasz- 


zadanie gwarantowanie dyktatury proleta- 
rjatu w celu pognębienia busftazji, znisz- 
czenia eksploatacji człowieka przez czło- 
wieka i ntworzenie socjalizmu, przy które- 
go istnieniu nie będzie ani podziału na kla- 
sy, ani państwowej władzy“. 


cza w dziedzinie organizacii obrony gazowej 
i powietrznej, 
„Najświetniejsza armja bez dostatecz: 
nych środków obrony gazowej í powietrznej 
nie potrafi państwa obronić", 


Wojna w Marokku jest jeszcze jednem 


W celu pognębienia burżuazji postano- potwierdzeniem ogromnego znaczenia łot- 
wiono dalej, że publicystyką mogą się zaj-j nietwa, Marsz. Lyautey zwycięża Kabylów 


mować tylko członkowie partji komunisty 
cznej; wolność zgromadzeń zabezpieczono 


Kongres Gh. Demokracji w Warszawie. 


w czasie Zielonych Świąt. 


Jak już donosiiiśmy, odbędzie się w War- 
szawie dnia 31-go maja i 1-go czerwca b, r. 
kongres stronnictwa Chrześcijańskiej Demo- 
kracji. Program Kongresu ustalony został, jak 
następuje: 

Dnia 3t-go maja 1925 roku. 
9/1, — Msza św. w Katedrze. 
` 104, — otwarcie w Filharmonji. 

1. Otwarcie Kongresu — Preezs Stronnic- 
twa Ks. Senator Stan. Adamski, 

2. Wybór Marszałka. 

8. Wybór członków Prezydjum. 

4, Zatwierdzenie Komisji Matki. 

5. Referat ideowy, wygłosi p. posel Tad. 
Błażejewież, 

6. Referat polityczny, wygłosi p. poseł 
Józef Chaciiski, prezes Klubu Parlamentarnego. 

7. Referat gospodarczy, wygłosi p. prezes 
Wojeiech Korfanty, 


Przerwa I0-cio minutowa. 
8. Ustalenie mandatów na Kongres. 


przedewszystkiem zapomocą licznych eskadę 
lotniczych, S. 8. 
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9. Ustalenie komisji i wybór ich przewod- 
niczących. 


O godzinie 4t/, popołudniu — obrady ko` 


misjj w gmachu Techników, ulica Czackiego 
Nr. 8—5. 


Dnia 1-go czerwca, 
9:/, — obrady komisji, 
4 popołudniu — zebranie plenarne, 
1. sprawozdanie komisji, 
2. wybór członków Rady naczelnej. 
8. wolne wnioski, 
4, zamknięcie Zjazdu. 


Według uchwał Rady Naczelnej i Zarządu 
Głównego mają obradować podczas Kongresu 
następujące komisje: 

1. Matka — Weryfikacyjna. 

2. Statutowa — Ref. p. prof. Stefan Bryła. 

3. Programowa — Ref. p, poseł Wacław 
Bittner, wiceprezes Stronnictwa Chrześć. Dem. 

4. Gospodarcza — ref. pp. poseł Wojciech 
Korianty i poseł Michał Kwiatkowski, 

5. Organizacyjna — Ref. p. Antoni Chaciń. 
ski, sekretarz Generalny Stronnictwa, 


==] 


Śmierć Rider Haggarda 
awora „Onej”. 


Jeden z najwybitniejszych powieściopisarzy 
angielskich Sir Rider Haggard, którego powieść 
„Ona“ (,„She*) przed kilku miesiącami druko- 
waliśmy w naszym fejletonie, zmarł onegdaj 
w Londynie w 68-mym roku życia. 

Rider Haggard był klasycznym powieścio- 
pisarzem brytyjskiego imperjalizmu. W powie- 
ściach swych opisywał typy energicznych An- 
glików, działających wśród trudności kolonjal- 
nych, zawsze odważnych, przedsiębiorczych, 
pełnych honoru i dumy. Zaznajomił się z ży- 
ciem w kolonjach w południowej Afryce, gdzie 
piastował urząd sekretarza przy Henryku Bul- 
werze, gubernatorze Natalu, a następnie przy 
Teofilu Shepstone,  komisarzu angielskim 
w Transwalu w roku 1877. W r. 1884 ukazała 
się jego powieść „Kopalnie króla Salomona*, 
które stały się typową dła całej twórczości R. 
Haggarda „powieścią awanturniczą*, Bohate- 
rem był myśliwy angielski w Południowej Afry- 


„A O ZW O DAAD LE R A m | | 
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wać, Ale gdy polski autor pisał swa nieśmier- 
telne dziela dla „pokrzepienia serc“ uciskanege 
narodu, to R. Haggard chciał rozgrzać fantazję 


i pobudzić energję Anglików do eksploracji : 
i podboju nieznanych, a kryjących cudow. © 


taj ce i bogactwa krajów Afryki. . W ten 
sposób R. Haggard współpracował na polu lite- 
rackiem z polityką lorda Milnera, Cecila Ro- 
desa, Chamberlaina i innych imperjalistów, 
której cełem było stworzenie w Afryce brytyj- 
skiego mocarstwa kolonjalnego. Anglja oceniła 
i uznała jego zasługi, nadając mu w r. 1912 
szlachectwo, a w roku 1919, gdy kolonje bry- 
tyjskie sięgnęły od Kapstadu do Kairu — Order 
Imperjum Brytyjskiego. 

W roku 1887 ukazała się w druku sławna 
powieść „Sbe“ (Ona), opowiadająca niezwykłe 
losy królowej Ayeshy, która posiadła tajemnicę 
wiecznego życia. Do cyklu „Onej* należy także 
„Powrót Onej” (Ayesha), a dalej „Córka mą- 
drości”, łącząca historję Ayeshy z dziejami sta- 
rych Egipcjan. Ponadto zdobyły ogromne po- 
wodzenie inne powieści, jak „Księżyc Izraela", 
(niedawno oglądaliśmy ją w filmie), „Cleopa- 


ce Alan Quatermain, który odtąd pojawia się |ira*, „Córka Montezuny* (z życia Azteków), 


w całym cyklu powieści R. Haggarda, dając 
swami przygodami wątek bogatej i pomysłowej 
fabule powieściowej. Alan Quatermain repre- 
zentował typowe cnoty Anglika i dlatego stał 
się wkrótce tak popularną osobistością wśród 
czytelników angielskich, jak u nas w swoim 
czasie pan Wołodyjowski, Nawiasem warto za- 
znaczyć, że Sienkiewicz wcześnie zaznajomił 
się z powieściami awanturniczemi R, Haggarda 
i był do śmierei ich zapalonym czytelnikiem 
i wielbicielem. Można nawet i w Trylogji i w „Pu- 
styni i Puszczy** widzieć pewien wpływ powieści 


„Czarodziej”, „Heu-Heu*, „Serce świata", (po 
dająca oryginalną wersję o śmierci Odysseusza) 
it. p. 

Popularność R. Haggarda zbladła nieco 
w ostatnim czasie, gdy Contan Doyle rzucił na 
rynek księgarski swe fascynujące opowiadania 
o czynach Sherłoka Holmesa, 

W Polsce R. Haggard nie jest dość znanya 
Dopiero w roku bieżącym pojawiła się „Ona” 
na półkach księgarskich, a tłumacz dr. Broni 
sław Falk ma w rękopisie gotowe tłumaczenie 
„Ayeshy* i „Heu-Heu*, równie interesujące ory, 


R. Hagearda, przepełnionych równie — jak tam- jginalną i bogatą fabułą jak i opowieść o „tej, 
te — niespodziewanemi przygodami, spotkanła- | którą rozkazuje”, f 


mi i trudnościami, które bohater musi pokomy- 
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ul. św. Gerirudy 3. 
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3 W objęciach 
j niewidzialnego wroga 


Wielki naukowy i dla każdego pożyteczny 
film xe sławaego cyklu arcydałeł bakterjolo- 


gów Drów Baumgartena, Launec'a I Kocha 
w 6 aktach. Dla dzieci i młodzieży dozwolone. 
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.Seauny'g. 425, 7,9, w! g- 4-45, 7, 9, w aleuziełć ELC D 3. 
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niebywałej barwności scen — 10 aktów. 
Film arcydzieło wedlug scenarjusza Blasco Ibaneza. 


| Nad program „MODY PARYSKIE" 


ul. Słarowiśina L. 16. ul. 


4 


y kodiel |" 


dramat erotyczny, 


KRONIKA KRAJOWA. 


Przyjazd Marji Gurle-Skłodowskiej - 
do Naa: 


W pierwszych dniach czerwca przyjeżdża 
nv swego rodzinnego miasta Warszawy, honoro- 
wa jego obywatelka, jedna z największych u- 
czonych świata, Marja Skłodowska Curie, aby 
w dniu 7 czerwca własnoręcznie wmurować 
porwszą cegłę pod fundament Instytutu Rado- 
wego Jej Imienia. Instytut ten będący pod sta- 
la kontrolą ścisłej nauki, będzie miał głównie 
ra colu walkę z rakiem, tą straszną plagą, 
niszcząc} przedwcześnie tyłe istnień ludzkich 
| został podjęty przez polskie społeczeństwo, 
jako dar narodowy od rodaków dla genjalnej 


uszonej. 


ilu mamy bezrototnych? 


W czasie od 2 do 9 maja liczbą bezrobot= 
nych w Polsce wynosiła 176.920 osób, wykazu- 
jac w stosunku do poprzedniego okresu spra- 
wozdawczego zmniejszenia o 1.500 osób, które 
zvalazły zatrudnienie w robotach publicznych 
na prowincji, oraz w przemyśle drzewnym, 


Sołowinko znów przed sądem. 


Dnia 26-go b. m. przed trybunałem przy- 
sięgłych we Lwowie odbędzie się rozprawa 
przeciwko dr. Sołowinko, b. ministrowi w ga- 
binecie Petruszewicza, oskarżonemu o zdradę 
stanu i nieprawne przekroczenie granicy pol- 
skiej. Podczas pierwszej rozprawy Sołowinkę 
skazano na 4 lata, lecz wyrok ten skasowany 
został przez Sąd najwyższy. 

——0 — 
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ADMIRAŁ PORĘBSKI NIE JEST ZAWIE- 
SZONY. Gen.a$Sikorski wyjaśnił w liście do 
posła Anusza, SB adm. Porębski nie był zawie- 
szonym w służbie, korzysta natomiast z udzie- 
lonego mu dwumiesięcznego urlopu, Nie prze- 
sądza to ewentualnych zmian personalnych 
w łanie marynarki, gdyż w najbliższym czasie 
przeprowadzona będzie reorganizacja 1 rozbu- 
dowa floty wojennej. | 

ZAMORDOWANIE POLICJANTA W MA- 
ŁOPOLSCE WSCHODNIEJ, W powiecie Jaro- 
sławskim ną drodze z Sieniawy do Rudek za- 
mordowany został w chwili patrolowania star- 
szy posterunkowy Michał Gnus. Władze poli- 
cyjne zarządziły obławę przy pomocy 60 po- 
sterunkowych pieszych i konnych. Rezultaty 
obławy jeszcze nie znane. 

NIE MOGĄC PRZEŻYĆ HAŃBY WYROKU 
POZBAWIA SIĘ ŻYCIA. Sąd wojskowy w War- 
szawie, po rozpatrzeniu sprawy szer. Kurow- 
skiego z 81 p. p., skazał go za kradzież obrą- 
ozki dowódcy kompanji na 6 miesięcy więzie- 
nia. Po przyjęciu z rezygnacją wyroku, Kurow* 
ski popełnił samobójstwo i po krótkich mę- 
czarniach w szpitalu, zmarł tegoż dnia. 

BALET Z WARSZAWY JEDZIE DO PA- 
RYŻA. 20 osób z baletu Warszawskiego pod 
kierownictwem dyrektora Opery Młynarskiego 
wyjeżdża do Paryża, celem wzięcia udziału 
w specjalnem przedstawieniu polskiem, 

CO STRACIŁA UTRATA? Na stacji Utrata 
skradziono dość duży kiosk z gazetami i pocz- 
tóvgkami. Oryginalna ta kradzież zanotowana 
została na kolei po raz pierwszy, nikt bowiem 
dotąd kiosków nie kradł. 


EMEA E E EYE c OLĄ EENES PT KE POPE 


NA SZEROKIM SWIECIE, 


Uczczenie poległych Polaków 
we Francji. 


W miejscowości La Targette (w okolicy Ar- 
ras), upamiętnionej krwawą bitwą w maju 
1915 r., w której poległo wielu ochotników pol- 
skich, odbyła się w dniu wczorajszym uroczy- 
stość poświęcenia krzyża pamiątkowego na 
cześć Polaków, poległych podczas wielkiej woj- 


ny na polach bitew we Vrancji. Uroczystość 
przybrała charakter imponującej manifestacji 
przyjaźni  francusko-polskiejj W  obchodzie 


wzięli udział przedstawiciele rządu, władz cy- 
wilnych i wojskowych, oraz przedstawiciele 
szeregu stowarzyszeń inwalidów i byłych kom- 
tatantów. Na Mszy świętej, odprawionej na 
wolnom powietrzu przez ks. prałata Helenow- 
skiego, byli obeeni ambasador  Chłapowski, 
2 konsulów Lasocki i Gawroński, prefekt Pas 
de Cala's, Peytral, biskup Arras Jullien, oraz 
liczne dolegacje francuskie, polskie, rumuńskie 
i czechosłowackie. Wygłoszono szereg przemó- 
wień, poczem złożono wieniec u stóp pomnika. 
Uroczystość zakończył bankiet w ścisłem kole. 


Przychylna ocena francuska polskiego 
pawilonu w Paryżu. 


W organie oficjalnym francuskich związków 
budowlanych „Batiimets et Travaux Publics“, 
wybitny krytyk francuski Leandre Vaillat, je- 
den z redaktorów „Le "Temps", rozpoczyna ote- 
nọ fachową międzynarodowej wystawy sztuki 
dekoracyjnej w Paryżu artykułem p. t. „A VEx- 
position de 1525. Fa Pologne". Artykuł oma- 
wia szczegółowo pawilon polski na Cours la 
Reine, charakteryzujące go nadzwyczaj trafnie. 
W architekturze autora pawilonu Józefa Czaj- 
kowskiego widzi on nowoczesne zrozumienie, 
pełne głębokiego odczucia tych wypróbowanych 
zasad dawnych, które posiadają trwałą war- 
tość, Szczegółnie entuzjastyczny opis poświęca 
autor naszej wieży „pokrytej djamentami*. 

' Rzeżbę Kuny nazywa dziełem znakomitem, ma- 
lowidła Stryjeńskiej dziełem zachwycającem. 
Wogóle podnosi z uznaniem fakt. że Polacy po- 
trafili dokonać trudnego dzieła na Cours la 
Reine, a mianowicie dać świadectwo oryginal- 
ności swej sztuki narodowej. Odrębność i naro- 
dowy charakter naszej sztuki stawia za wzór 
na ym. 


Liliana Gish stanie przed sądem. 


Przed sądem w Nowym Jorku rozpatrywana 
będzie skarga 0 odszkodowanie, wniesiona 
przez przedsiębiorcę kinematograficznego, Ka- 
rola Duella, przeciwko 7nanej artystee filmo- 
waj Lilianie Gish. Podpisała ona umowę, mocą 
której zobowiązała sę występować przez siedm 
lat jedynie w filmach inscenizowanych przez 
Dueta, kontraktu jednak tego nie dotrzymała. 


powala, między innymi dramat p. t. „Białą za- 
konnica“, który dał dwa miljony dolarów zy- 
sku, Nio też dziwnego, że Duell jest rozgory- 
czony, tembardziej, że z kwestją finansową łą- 
czy się zawód sercowy. Duell bowiem zako- 
chał się w Lilianie i dla niej rozwiódł się ze 
swoją żoną, Ślub miał się odbyć wkrótce, pię- 
kna artystką jednak okazałą się zmienną, jak 
wiele niewiast i zarówno adoratora, jak przed- 
siębioreę w jednej osobie osadziła na, lodzie. 
zm p 

44 ZABITYCH W KATASTROFIE POD 
DORTMUNDEM.  Donosimy o katastrofie 
w kopalni Dortfeld następujące szczegóły: zabi- 


tych 44 osoby, 25 odniosło liczne rany, w tem. 


6 osób ciężkie, zaś 43 wydobyto. Eksplozja wy- 
buchłą w magazyn'e, w którym w czasie wy- 
buchu znajdowało się 18.000 kg. środków wybu- 
ahowych. Strat na razie nie można ustalić. Po- 
grzeb ofiar odbędzie się prawdopodobnie dzł- 
siaj w Środę. 

SOCJALISTYCZNA LATOROŚL BAŁDWI- 
NA. Oliver Baldwin, syn premjera, który osta- 
tniemi czasy. sprawiał swemu papie dużo kło- 
potu przekonaniami socjalistycznemi i co gor- 
szą drukowaniem ich, wycofał się z życia po- 
litycznego. Opowiadano z tego powodu, że po- 
między znakomitym mężem stanu a jego rewo- 
lucyjnym synalkiem doszło do gwałtownej sce- 
ny, której skutkiem socjalistyczna latorośl Bałd 
winów została osadzona gdzieś na głuchej wsi 
w pobliżu Axfordu. Okazuje się jednak, że mło- 
dy socjalista udał się na wieś dobrowolnie, 


gdzie poświęca czas jakiemuś olbrzymiemu ela- |. 


boratowi 
sierze. 

Zagadnięty o to p. Stanley Baldwin wzru- 
szył ramionami i powiedział: Wszystko to jest 
zgodne z prawdą, mój syn pisze o sprawach, 
których wskutek swego wieku nie jest w stanie 
ogarnąć. Biedak czuja to sam doskonale. Nie 
je i nie śpi. Parę dni temu karmiąc kury, w któ- 
rych się kocha, rzucił im swój skrypt, a powró- 
cił do swego biurka z wiadrem ziarna, przezna- 
czonego dla kur. 

CZY WAGNER BYŁ ŻYDEM? Przy tej te- 
zie pochodzenia żydowskiego Wagnera upiera 
się uczony E. Newman. Twierdzi on mianowi- 
cie, że wielki kompozytor nie był synem sekre- 
tarza komisarza policji Karola Wagnera, ale 
Ludwika Geyera, aktora, drugiego męża pani 
Wagner. Pośród argumentów, zresztą dość kru- 
chych, cytuje Newman zdanie najlepszego bio- 
grafa Wagnera Glasenappa, że intymni przyja- 
ciele Wagnera uważali, iż był on synem Geyera, 
Geyer mimo swojego żydowskiego nazwiska, 
pochodzi prawdopodobnie z rodziny oddawna 
nawróconej na protestantyzm. . 

Klasycznym zresztą dowodem słabości tezy 


przeciwko międzynarodowej finan- 


Kto inny inscenizował filmy, w których wystę- |Newmana jest fakt, że syn wielkiego Ryszarda 


Pierwszy seans o g. 5., w niedzielą o 8. 


95 
wielki dramat senzacyjny w 8 aktach 
wytwórni „Metro* w Nowym Jorku. 
W roll gł. beżyszcze Europy i Anteryki urocza 
MAE MURRAY 
Ponsd program: 
2 akty arcyzabawnej komedji. 
Razem 10 wielkich aktów programu, 


„GŁOS NARODU“, dnia 21 maja 


a, aj È 


Lubicz 15. 


Ze Szczakowej. 


(Szczakowa bez wody i elektryki _— P. Woś 

rządzi się w gminie jak szara gęś. == Inicjatywa 

dyrektora szkoły p. Rapkiewicza, == Rozlaty- 
wanie się P. P, S.) 


W. ostatnich miesiącach znika gwałtownie 
woda w studniach, szczególnie w górnej części 
wsi S. i w okolicy kościoła, Jest to niesłycha- 
nie groźny objaw, ponieważ w razie pożaru te 
kompleksy, budynków będą oddane na pastwę 
ognia, Wodę muszą ludzie pobierać z rzeki, od- 
dalonej o 1—2 kilometrów, a ten fakt grozi 
znowu możliwością rozszerzenia się chorób za- 
kaźnych. Woda znikła z powodu podkopania 
teranu przez kopalnie w Jaworznie, 

W sprawą tę powinny się wdać czynniki TZ 
dowe, a w pierwszym rzędzie rada gminna 
Ww Szczakowej zażydzona i nie posiądająca ża- 
dnej inicjatywy czy to w obmyśleniu sposobów 
dokończenia budowy wodociągu, czy w zapro- 
wadzeniu światła elektrycznego, które przy 
energji zarządu miasta, mogło już dawno być 
wprowadzone. Ale co tam p. radcom o dobro 
ogółu mieszkańców gminy, 
dbać o swoje własne interesy. 

Gminą rządzi właściwie p. Woś, prezes tut. 
Komitetu P. P. S., który przez swoją krzykacką 
politykę  „anty-kapitalisyczną*, tak zraził 
wszystkich tutejszych fabrykantów do miasta, 
że z zarządem gminy prawie nikt się nie liczy. 
To się musi skończyć. P. Wosią należy z zarzą. 
du gminy usunąć, jako największego szkodni- 
ka dla interusów miasta. Właściwem zadaniem 
p. W. jest zajmowanie się kasą chorych, a nie 
kasą gminną, 

Na skutek zabiegów dyrektora szkoły p. 
Rapkiewicza i poparcia przewodniczącego R. S. 
M. p. Chorążego, nareszcie otoczono tutejszą 
szkołę powszechną przyzwoitym murem ií par- 


| NOWOSCI" 
ul. Starowiślna 21. 
Seany godz. 5, 7, 9, w niedzieią g. 8. 


Na ogólne żądanie (! 


GOLGOTA 
UGZGIWEJ KOBIETY 


Serja I. Dziecko grzechu, - Serja Il. Omyłka 
sądowa. — Tylko 3 dni do Środy włącznie. 


kiedy oni muszą | 


Podwaie L. 5, 


SEN 


w 8-miu aktach. 


Z moich wspomnień. 


Polska ludność Kijowa, — Teatr Wysockieej. 


„Liczba Polaków w Kijowie, dochodząca 
w zwykłym czasie do 40.000, podwoiła się 
w «czasie wojny. Niepodobna mi spamiętać, ani 
wymienić „tych polskich mieezkańców, da- 
wniejszych -i Świeżo przybyłych z- prowineyj 
kresowych, z Królestwa, Galicji, Litwy nawet. 
Wiem tylko, ża wszyscy: młodzi i starzy i naj- 
starsi, zamożni jeszcze, czy zrujnowani, praco- 
wali dla dobra społeczeństwa w najrozmait 
szych dziedzinach. 

Pomiędzy trzydziestu kilku domami, do 
których uczęszczałam w Kijowie, prócz Tysz- 
kiewiczów i  Michałowskich  (Tomaszostwa), 
moich dawnych gospodarzy gościnnych na wst, 
niezmiernie przyjemne i różnorodne znajdowało 
się towarzystwo u Stanisławskich (na Małej 
Włodzimierskiej), Ona, słynna artystka drama- 
tyczna, Stanisława Wysocka, z mężem Grze- 
gorzem  Stamisławskim,  lekarzem-chirurgiem, 
a synem Antoniego, tłomacza Dantego, zaś 
bratem znakomitego malarza Jana. 

Zebrania niedzielne u Stanisławskich gro- 
wadziły ludzi wybitnych i zajmujących, a przy 
stole, zastawionym po staropolsku, zasiaądano 
dlugie godziny, tocząc ożywione rozmowy 
i dysputy, Najwięcej bywało artystów i arty- 
stek wszelkiego rodzaju, literatów i dziennika- 
rzy, czasem jaki Rosjanin, wielbiciel talentu 
p. Wysockiej; ale pojawiali się też często 
przybysze z dalekich stron (np. prez. Lwowa 
Stabi i t. d.) studenci uniwersytetu, młodzi 
legjoniści į t. d. Wśród estetycznego otoczenia, 
starych sprzętów, kosztownych makat, haf-|* 
tów, pięknych obrazów i artystycznych dro- 
biazgów, mnóstwa żywych kwiatów odzywał 
się częstokroć fortepjan, na którym też ładnie 
grywała młodziutka córka Wysockiej, urocza 


kanem. Tiraz się powinien zająć p. dyrektor | Nula, 


rconganizacją szkoły wewnątrz przez uregulo- 
wanie nauki szkolnej i zwołanie wiecu rodzi- 
cielskiego, ale w duchu nie partyjnym, lecz pod 
kątem dobrą polskiej szkoły i polskiej mło- 
dzieży. 

Socjaliści tracą tutaj coraz bardziej wpły- 
wy. P. Woś zanadto dba o siebie i zraża swojem 
postępowaniem coraz bardziej towarzyszy, *— 
a zwłaszcza kolejarzy, W cementowni na Pie- 
czyskach, dyrekcja — wychodząc ze słusznego 
założenia, że powinna być wobec wszystkich 
robotników bezstronną, — zabroniła od 1 maja 
b. r. potrącania składek ną rzecz czerwonej or- 
gamizacji około 800 ludziom, na życzenie i sta 
ranie samych robotników. Dobrowolnie nikt nie 
chce płacić, ko nie wiadomo, co się z tamtymi 
pieniądzmi stało.. Ponieważ „złote“ źródełko 


wyschło, więc i partja się rozlatuje, ale p. Woś 
jest jeszcze kasjerem gminnym w Szczakowej... 
! Chmiel. 


ROCZNIK MARJAŃSKI, poświęcony Sze- 
rzeniu czci N. Marji P. Niepokalanej, wychodzi 
co miesiąc pod redakcją Księży Misjonarzy. Or- 

gan Stowarzyszenia Dzieci Marji i Cudownego 

Medalika w całej Polsce, podaje stale zajmują- 
ca artykuły i piękne ilustracje, Przepiękny ze- 
szyt majowy. Nadaje się doskonale dla mło- 
dzieży, oraz do masowego rozpowszechniania 
między ludem. Cena roczna 2 zł., zeszyt poje- 
dynczy 20 gr. Adres: Redakcja Rocznika 
Marjańskiego, Kraków, Stradom 4. 


R Z ZZ Z ZET e a 


Zygfryd Wagner jest najzagorzalszym antyse- 
mity w Niemczech, . 

SIC TRANSIT GLORIA MUNDI... Pole bi- 
tew pod Maratonem zniknie niebawem, Firma 
amerykańska Ulen i Sp. budująca wodociągi dla 
Aton (nawiasem powiedziawszy, również dla 
Częstochowy i paru innych miast w Polsce), za- 
mierzą w dolinie, Maratonu utworzyć sztuczne 
jezioro, stanowiące zbiornik wodociągowy. Gdy- 
by więc przy jakiejś przyszłej Olimpiadzie w A- 
tenach chciano powtórzyć słynny bieg: maratoń- 
ski na klasycznym gruncie, to połowę biegu 
stanowiłyby zawody pływackie. 

MIASTO, KTÓREM RZĄDZĄ SAME KO- 

BIETY, Miasto Winsłow, w stanie Arkansas 
(Ameryka, Półn.), jest chyba jedynem miastem 
na świecie, którem zarządzają wyłącznią ko- 
biety, Podczas wyborów wiosennych roku bie- 
żącęgo na burmistrza tego miasta wybrano 
dziennikarkę, panią Maud Duncan, a na liście 
kandydatów na radców miejskich przeszły też 
same kobiety, tak, że mężczyźni musieli ustąpić 
rządów miasta przedstawicielkom płci mniej wię 
cej pięknej, 

PODŁOGI Z PAPIERU zastosowuje się obe- 
cenie w Ameryce. Sporządza się je mieszając 
masę papierową z cementem. Podłogi takie nie 
mają szpar. Są więc bardziej hygieniczag od 
drzewnych, 


*|ką bardzo widownią wybrańców, 


W tym czasie właśnie (odmawiając karzyst- 
nych propozycyj wyjazdn do Moskwy), utwo- 
rzyła w Kijowie Wysocka własny swój teatr, 
zupełnie , bo złożony (z początku) 
z amatorów, którzy, kształceni i kierowani 
przez nią, wykonywali na scenie utwory nietyle 
odgrywano, eo „przeżyte” niejako, z uczuciem 
i prostotą serdeczną, a w połączeniu z widza- 
mi, którzy również zapominać mieli, iż są 
w teatrze, lecz patrzeć, jak gdyby na rzeczy- 

wiste zdarzenia. 

Teatr ten nazywano „Studja”, a z czasem 
urządzono w osobnym budynku na wzgórzu 
(cały Kijów składa się ze wzgórkówi) ul 
„Krugło-Uniwesgiteckiej”, która mie jest, na- 
wiasem mówiąc, ani krągłą, ani uniwersyteqką; 
coś jak u nas owe ulice „Różane* w różnych 
miastach i miasteczkach, a które wcale nie ró- 
żami wonieją, W „Studjach* scena urządzona 
była bliziutko i na jednym poziomie z niewieł- 
lubujących 
się temi przedstawieniami. Kiedyś, zaproszona 
przez „samą twórczynię „Studjów*, rozkoszo- 
wałam sią „Snem wieczoru jesiennego” d Annun- 
zia, gdzie Wysocka po mistrzowsku odtwarzała 
namiętną „dogaressą*. Potem piłam dobrą her- 
tatę przy jednym ze stoliczków okrągłych, za- 
stawionych w małej bawialni, tuż obok wi- 
dowmi, a wreszcie, ponieważ się bałam wracać 
nocą po karkołomnych drogach kijowskich, a% 
do mego odległego (na  Nestorowskiej) 
pokoiku — zamocowałam., w garderobie tea- 
tralnej i dostąpiłam takiego zaszczytu, że te 
same ręce, które przed chwilą zaciskały się 
kurczowo, wygrażając  niewiernemu, teraz 
najpoczciwiej wyścielały wygodne łoże Ula 
tarol. zuzyjąciółki na sofie i przykrywały 
rrzyjaciółke, nmte sofe) ztotolitym płaszczem 


.Ogaressy!.. Miło, wśród wrażeń bolesnych 
i często grozy pełnych, spocząć na takiem 
wspomnieniu, 


Marja Bohowityn Świderska. 
RELEET. TEET 


Z humoru. 


Dobre świadectwo. Naczelnik więzienia: 
Diaczegoż to wam tak na tem zależy, by, Uo- 
stać odemnie świadectwo? 

Zwolniony więzień: Pan dyrektor jest je 
dynym człowiekiem, który może zaświadczyć, 
że mnie zna dwa lata bez przerwy i nie widział 
mnie ani razu pijanym! 

W szkofe, — Które zwierzę jest najbardziej 
do człowieka zbliżone? — Pehła, pani e psorzel 

Między opryszkami, — Ale ci mnie salceso- 
ny byczo stografowały! I straśnie jezdem do 
siebie podobny! — Ti, gdzie tam! Widział cie 
kto, żebyś wciąż rence trzymoł w swoik kie- 
szeniach? 

Ciężkie zadanie, 


| „PRÓMIEŃ” | 


Seamsy od g. 5-ej, w niedziele 6 g. 3. 


SZCZĘŚCIA 


dramat senzacyjny i erotyczny 


W rolach głównych: Harry Liedtke oraz 
siyasa arystokratka węgierska A. Esterhazy. 


Dama (nieco nierłoda): | grał w double'u (z Woosmanem) przegrywaj 
'Umaluję się — to mnie nie pocałuje, nię umą- Ido Rohrera i Gottlieba (Czechy) w I. rundz 
| lują się, to mnie nia zechce całować! 


„WARSZAWA” | 


uł. Stradem 15. 
Seansy: 5, 7, ©, w niedzielę ed g. 3, 


Premjera! Premjera? 


Historja 16-letniej panny, dziecka z lepszej ro- 
dziny, porwanej w życia zepsntego świata 
wielkomiejskiego. Rolę gł. odtwarza pikantna 


HANNI WEISSE w obrazie p. t: 


Dziewczęta 
źle strzeżone 


7 wielkich aktów ! 7 wielkiek aktów! 
WEI 


Odjazd pielgrzymki górnośląskie 


(Od naszego korespondenta rzymskiego). 
W dniu 15-go maja w kaplicy Hospiti 
przy Piazza Mazzini Ks, arcybiskup Cieplak 4 
prawił uroczyste nabożeństwo dla uczestnik: 
pielgrzymki ze Śląska, a po przemowie przyp 
do sztandaru z wizerunkiem N. P. Marji pięk 
szarfę o skolorach papieskich: biało-żółtym, 
rą Ojciec św. obdarował pielgrzymów. Po Ma 
św. Ks. Arcybiskup Cieplak odwiedził wszy 
kich w salach jadalnych i każdego żegnał, 
W krótki czas potem część pielgrzymó 
mieszkających w hotelu Flaminio, odeszła ` 
chodem, niosąc sztandar na czele, inni zaś zaj 
mieisca w przygotowanych wozach tramwaj 
wych i ruszyli ku dworcowi kolejowemu. 
Na dworcu zebrali się przedstawiciele p 
skich placówek dyplomatycznych, członko 
Polskiego Komitetu na Rok Jubileuszowy, ©: 
kolonja polska, Ostatnie chwile przed odjazd 
pociągu minęły na niezwykle serdecznem 
gnaniu się pielgrzymów z rodakami w Rzym 
szczególnie rzewnie żegnano Ks. Arcybisk 
Cieplaka. W podziękowaniu za pracą kę 
osób świeckich, odjeżdżający obsypali ich n 
stwem kwiatów — powódź kwiatów — rm 
bym. Dokonano całego szeregu zdjęć fotog 
ficznych, a nawet i kinematograficznycen, alf 
wiem nasi Ślązacy przybyli z aparatem koń 
Pielgrzymi wyjechali do Assyżu, skąd pr 
Florencję, Wenecję i t. d. zdążają do Pols 
Organizator pielgrzymki administrator apost 
ski monsign. Hlond pozostał jeszeze w Rzym 
a do kraju wyjeżdża 21 b. m. Pielerzymka £ 
nośląska pozostawiła, po sobie najlepsze w 
nie i wspomnienie, a to dzięki swej kunsz 0 
nej organizacji. 
17 maja przybywa do Rzymu ostatnia w 
miesiącu granja me pielgrzyma, prowadi 
przez p. Wolańskiego. R. Toporczyk 


Zycie sportowe. 
Davis Gup. + 


Rozgrywki tennisowe o Puhar Da 
w Warszawie (15, 16 i 17 b. m.) 


Trzeźwe  przypuszezenia opinji sporto 
w Polsce nie zawiodły: przegraliśmy z £ ng 
i to wprost kompromitująco. Jedynie w £ 
podwójnej stawiliśmy godniej czoła przeci 
kowi, zmuszając go naprawdę do poważni 
szego wysiłku. Gdyby nie słaba stosunkoj 
gra p. Kuchara, wynik tego spotkania mógł b 
jeszcze lepszy; p. Steinert bowiem grał znał 
micie, nie ustępując w taktyce Anglikom, 
w grze pojedynczej wyszliśmy najgorzej. 
to trudno; taka nauczka może nawet przyczy? 
się do wzmożenia starań o podniesienie kla 
naszych tennisistów. P. Fórster (Poznań), mis 
Polski(t), pod względem taktyki, ustawianie ł 
do piłki, grał niżej krytyki; był jednak ruch 
wy i wytrzymał, Podbieganie do siatki ( 
w  najnieprawidłowszych momentach) wot 
nieumiejętności pewnego smashowania, : 
też zbyt miękki servis — musimy uznać za. 
cypoważne wady tego gracza, P. Szwede (ŒE 
ków), faktycznie naogół bez zarzutu — pr 
grał najwidoczniej dzięki nieprąwidłiowemu 4 
nerwowaniu, którego dowodem były nieus 
ne doubly przy serwisie, oraz  beznadzie, 
umieszczanie w siatce stosunkowo niezbyt 6 
dnych piłek, 
Anglicy, zwłaszcza p. Lowe pokazali 6% 
tne opanowanie piłki, wyborny placing i nię 
wodne smashe. P. Lowe grał przeważnie wę 
bi court'u długiemi, ścinanemi piłkami, pląsuj 
najczęściej wzdłuż linji bocznej. P: Whea 
młodszy i ruchliwszy, efektowniejszy w gr 
popisywał się na half-court'cie. Grający w dt 
ble'u p. Kingsley jest istotnie wschodzącą g 
zdą Anglji; rozdziela piłki inteligentnie, sm 
huje prześlicznie; jego partner p. Godfree p 
siada najsilniejszy ze wszystkich serwis (pier 
sza piłka!), zresztą nie wyróżnił się = 
szczególnem. 
Wyniki gier były następujące: 1 dzień: | 
we—Szwede 6:0; 6:0; 6:1; Wheatly—Fór ji 
6:1; 6:2; 6:1; — I dzień: Godfree—Kingslt 
Kuchar-Steinert 6:4; 6:1; 6:2; — M dzić 
Lowó-Fórster 6:0; 6:0; 6:0;  Wheatły-Szwe 
6:2; 6:0; 6:0. y 
z Anglików pp. Wheatly i Godtree b 
udział w zeszłorocznej olimpjadzie: p. Wheat 
odpadł w 1. rundzie po grze z p. Fukudą (J 
ponja), oraz po grze podwójnej (z Kingseota 
przeciw braciom Alonso (Hiszpanja). P. Go dfr 


(Jar- an), 


Str. 4 


W odpowiedzi 


W. Warszawie bawi obecnie interesujący 
w osobie p. Zimmermanna, komisarza ge- 


alnego Ligi Narodów dla sanacji Austrji. 
wiadomo. " nmermann funkcjonuje 
Austrji w ch:.. ¿> kontrolora użytkowa- 


© przez Austrje kapitału międzynarodow- 
za pomoeą którego ten skazany na zagła- 
kraik potrafił się jednak utrzymać przy ży- 
i próbuje rozwiązać niemal że kwadraturę 
la swej egzystencji, Nie dziwnego więc, ża 
yta p. Zimmermanna wywołała rozmaite 
mentarze, jakoklwiek oficjalnie powiedziano, 
delegat Ligi Narodów przybywa do Polski 
ko z zainteresowania się sukcesami naszej 
cji. Niewątpliwie cel wizyty p. Zimmer- 
ana jest głębszy, jeżeli sie weźmie pod uwa- 
nasze położenie. Dziwić się zresztą nie mo- 
że rząd polski rozgląda się dziś za kimś, 
by mógł skutecznie oddziałać na finansjerę 
dzynarodową w kierunku żywszego dopły- 
kapitału do naszego państwa. Lecz zdu- 
pwać muszą występy pewnego odłamu na- 
| prasy, która przy tej właśnie okazji zaj- 
je nawet w obecnych warunkach godne po- 
ienia stanowisko. 
Mamy tu na myśli ostatni artykuł „Naprzo- 
, omawiający w cyklu „Na manowcach sa- 
i sprawę przyjazdu p. Zimmermanna do 
ski, w którym autor podpisujący się pseu- 
himem „Ignotus“, pisze m. in.: 

„Dziś pozostaje jedynie Dr Zimmermann 
ł jego ośmiodniowy pobyt w Warszawie, 
jako ten moment, który stać się może ar- 
chimedesowym punktem oparcia i uniknię- 
cia katastrofy, a początkiem właściwego 
i odpowiedniego uzdrowienia całokształtu 
naszego ustroju gospodarczego. Nabywszy 
przekonania — czytamy dalej — że w prze- 
ciwieństwie do Austrji warsztat polskiego 
gospodarstwa społecznego, przy przyjęciu 
konieczności przesunięć, jest zdrowy, że 
będzie mógł sprawie funkcjonować, wytwa- 
rzać wielkie wartości, jeśli państwo i go- 
spodarstwo otrzymają odrazu wielką pomos 
finansową, może potrafi p. Zimmermann 
poprzez Ligę Narodów uzyskać dla Polski 
tę pomoc w postaci wielkiej I szybko zrea- 
fizowanej pożyczki, Szybkość takiej poży- 
czki jest bardzo ważnym momentem. 

Rzecz jasna, że taka pożyczka obwa- 
yowana będzie cokołem mniej czy więcej 


Koaferencja w Mipisterstwie Skarbu. 
Onegdaj odbyła Się w Ministerstwie Skarbu 
hferencja Tow. Przyjaciół Skarbu Polskiego 
sprawie obrotu czekowego w Polsce, Stwier- 
bno, że Polska w sprawie tej stawia pierwsze 
ki. Na pierwszem miejscu zmajduje się pod 
n względem Ameryka, gdzie według ostat- 
wiadomości należności czekowe sięgają 
7 50 miljardów dolarów, a dzienny obrót 
kowy Izb Rozrachunkowych sięga sumy 
pio 1,600.000.000 dolarów czyli przeszło ośm 
ardów złotych. 

Należności czekowe w Anglji wynoszą oko- 
1,250.000.000 funtów szterlingów przy obro- 
dziennym od 100 do 150 miljonów funtów 
zy miljardy złotych). 

W Polsce, podług wykazu Związku Banków 
nia 31 grudnia ub. roku rachunki czekowe 
28 bankach związkowych wynosiły około 
2 miljonów złotych, czyli około 34 miljony 
arów. Przypuszczając nawet, że drugie tyle 
kowano w bankach niezwiązkowych sumy te 
przestają być znikome, 

Doniosłość obrotu ezekowega jest olbrzymia 
0 tak dla posiadacza konta czekowego, jak 
balego życia gospodarczego. Posiądacz ra- 
mku czekowego zabezpieczony jest od wy- 
ków zguby lub kradzieży, kasę prowadzi mu 
ak, pieniądze mu się procentują, kapitały 
le składane w bankach użyte są na cele 
pdukcyjne, a ograniczeniem obiegu pieniędzy 
macnia się walutę. 


owce i półfabrykaty, Z surowców wymienić 
eży przedewszystkiem węgiel, dalej nieroga- 
hę, bydło, zboże, nasiona strączkowe, 
miel, len, konopie i pierze. Z półfabrykatów 
portują Ozechy przedewszystkiem dzetylaty 
„, których import wzrósł kosztem goto- 
eb produktów naftowych, tudzież wyroby 
ikowe i Ołowiame. Produkty przemysłowe 
ortowane z Polski, to przedewszystkiem 
szyny dla przemysłu tekstylnego, cement, 
amikalja (soda i azotniak), wreszcie niektó- 
wyroby przemysłu metalurgicznego, W po- 
mmaniu z rokiem 19238 zwiększył się import 


| Baniny i monopole w kwietniu. 


Według tymczasowego zestawienia wpły- 
7 z danin publicznych i monopoli w kwietniu 
y skarbowi 134,185.108 zł. 

W poprzednich miesiącach ze Źródeł tych 
ąanięto: w styczniu 108,122.178 zł, w lutym 
124.339 zi, w marcu 99,534.992 zł, 


winie z podatków bezpośrednich ze względu 
przypadające terminy, oraz z monopol; 


WIADOMOŚCI GOSPODARCZE. 


rzeciw defetyzmowi gospodarczemu. 


„Naprzodowi'', 


twardych warunków. Ale powiedzieć sobie 
musimy, że nie mamy innej drogi wyjścia, 
Czytając te słowa, budzi sią mimowoli py- 
tanie pod adresem anonimowego autora, czy 
istotnie rozumie sam, eo pisze. Przecież z tych 
słów wieje tak beznadziejny pesymizm w mo- 
liwość poprawy naszych stosunków, na jaki 
nie zdobył się nawet p. Michalski, zwalczany 
właśnie przez obóz lewicowy za swój punkt 
widzenia na całokształt spraw gospodarczych. 
Ale nietylko w tym wielkim pesymizmie 
leży błąd publieysty naprzodowego. Zważmy 
bowiem, że opowiada się on za pożyczką za 
pośrednictwem Ligi Narodów, Tymczasem 
udzielenie nam pomocy przez tę instytucję ró- 
wnałoby się w dzisiejszej naszej sytuacji mię- 
dzynarodowej zamachowi na nasze żywotne in- 
teresy, Jakiż kapitał jest dzisiaj reprezento- 
wany przez Ligę? Tylko amerykański i angiel- 
ski, a ten — zbyteczne chyba będzie podkre- 
ślać — orjemtuje się w stronę Niemiec, uwa- 
żając nas za główną przeszkodę dla pokoju 
międzynarodowego. To też jasnem jest, że bez 
koncesyj politycznych, nie mówiąc już o cię- 
żkich ofiarach gospodarczych, Liga Narodów 
pożyczki nam nie udzieli. Oczywiście będzie 
mowa tylko o koncesjach na rzecz Niemiec 
w tej, czy innej postaci, gdyż Niemey potra 
fiiy wpoić w świat przekonanie, že jedynie 
wtedy zaniechają myśli o rewanżu, 
Zgadzamy się najzupełniej na konieczność 
zaciągnięcia wielkiej pożyczki zagranicznej, 
która pozwoli nam przewyciężyć coraz to bar- 


dziej piętrzące się trudności, lecz o ile możno- |g" memm 


ści mie przez Ligę. Godzimy się nawet w osta- 
teczności i na sprzedaż objektów z majątku 
państwowego i na inne ciężkie warunki, lecz 
wyłącznie natury gospodarczej, tego zaś po 
interwencji Ligi Narodów oczekiwać nie mo- 
żna. Najlepszym tego dowodem są Węgry. 
I one zaciągnęły pożyczkę sanacyjną za pośre- 
dnictwem Ligi, lecz obwarowaną m, in. ciężki- 
mi warunkami politycznymi. 

Przy tej sposobności warto zwrócić uwagę 
1a krótką pamięć lewicy, która zawsze obu- 
rzała się na wszelkie koncepcje pożyczek za- 
granicznych, połączonych z poważnemi gwa- 
rancjami natury gospodarczej, a dziś sama 
wypowiada się wprost za koncepcją, za którą 
kryje się nasze upokorzenie narodowe. 

M. M. 


E 


Jak ożywić obieg czekowy w Polsce? 


Celem spotęgowania u nas obrotu czekowe- 
go uznano za konieczne: 

1) Uprzywilejowanie należności czekowych 
przed innemi specjalnie niezabezpieczonemi 
wierzytelnościami; 

2) zwolnienie procentów czekowych od 
wszelkich podatków; 

3) zwolnienie wszelkich dokumentów do- 
tyczących obrotu czekowego od stempli; 

4) sumy spadkowe na rachunkach czeko- 
wych korzystają z ulg fiskalnych od 25 do 50 
procent, 

5) weksle domicylowane w bankach należ- 
nych do Izb Rozrachunkowych korzystają 
z ulg stemplowych 25 proc, o ile wykup na- 
stąpi w Izbie; 

6) po upływie sześciu miesięcy od ogłosze- 
nia niniejszego przepisu, tylko tak domicylowa- 
ne weksłe kwalifikować się będą do eskonta 
w, Banku Polskim i instytucjach państwowych; 

7) dopuszczalne są czeki terminowe do 10 


dni, przyczem na żądanie wierzyciela czekowe- |' 


go banki obowiązane są czeki takie akcepto- 
wać. Czeki te kwalifikują się do eskonta 
w Banku Polskim i przyjmowane są za podatki 
państwowe i komunalne; c 

8) blankiety czekowe bezpłatne. 

Przy Ministerstwie Skarbu tworzy się Rada 
Czekowa, z osób przez Ministra zaproszonych. 
Obowiązki Rady Czekowej: czuwanie nad roz- 
wojem i ulepszaniem systemu czekowego oraz 


propaganda najbardziej intensywna, 
af 


Wzrost obrotów handlowych z Czechosłowacją. 


Eksport polski do Czech obejmuje głównie |z Polski w r. 1924 o 50.87 milj. fr. zł, czyli 


o 93 procent, 

Najważniejszym artykułem  wywozowym 
wykązującym największy wzrost eksportu cze 
skiego do Polski wyroby włókniste, a miano- 
wicie tkaniny i przędza. Stanowią one 20 proc. 
całego eksportu do Polski. Zwiększył się nadto 
eksport niektórych artykułów przemysłu meta- 
lurgicznego, głównie zaś maszyn į rur, wyro- 
bów skórzanych, smoły, kamieni do ubijania 
dróg, jarzyn, sera, konfekcji męskiej i damskiej, 
wreszcie mąki, Esport do Polski zwiększył się 
w porównaniu z rokiem 1923 o 28.7 milj. fr. z}, 
czyli o 55 procent, 


—0—— 


wpływy z podatków pośrednich utrzymują się 
w granicach 8—9 milj. zł, miesięcznie, 


Kronika ekonomiczna. 


KGNKURS NA DOSTAWĘ DATOWNI- 
KÓW. Izba handlowa i przemysłową w Kra- 


Kwiecień wykazuje zwiększenie wpływów | kowie zawiadamia  interesentów tut. okręgu, 


| 


że Generalna Dy:ckcja poczt i telegrafów 


w Wąrszawie rozpisała rozprawę ofertową na] 


- „BTOB NARODU”; (nia Z1 mają, 


minem wnoszenia ofert do dnia 25 maja b. Y: 
Bliższych intormacyj, dotyczących iwammików: 
dostawy, zasięgać można iw biurze Izby. han- 
dlowej t przemysłowej w. Krakowie, ulica 
Długa L. 1. 

KORESPONDENCJA Z KONSULATAMI. 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
zwraca uwagę zainteresowanych sfer handlo- 
wych i przemysłowych, korespondujących 
z Konsulatami polskimi zagranicą, iż do podania 
należy dołączyć znaczek stemplowy, jak przy 
podaniach kierowanych do urzędów w kraju. 

ILE NIE WYMIENIONO MAREK POL- 
SKICH. W dniu 10 b, m. było jeszcze w obie- 
gu niewymienionych marek polskich wartości 
1,670.000 złotych. Wymiana marek odbywać 
się będzie tylko do dnia 81 maja b. r., poczem 
nie wymienione banknoty markowe stracą 
wszelką wartość. 

WYMIANA OBLIGACYJ POŻYCZEK BUŁ- 
GARSKICH. 
stwie polskiem w Sofji komunikuje: Obywatele 
polscy posiadający wszelkiego rodzaju obliga- 
cje zagranicznych pożyczek bułgarskich, mogą 
otrzymywać równowartość kuponów od. nie- 
wylosowanych obligacyj, jak również nominal- 
rą równowartość wylosowanych obligacyj we 
frankach francuskich, o ile przedstawią równo- 
cześnie dowód nabycia tych obligacyj przed 
powstaniem Państwa Polskiego, Dowodem tym 


A Że iwa WERE AEP GE n r 


6 ży à 
dostawą 800 Galiowników, fednostronnych z ter- 


Wydział konsularny przy posel- | 


| 


Gitina beai 


Roboty publiczne w Kr 


Nr. 117. 


akowię i Walęwództwię. 


| 


Wywiad prasowy z mia. Rybczyńskim. 


" Bawiący przez wczorajszy dzień w Krako- 
wie minister robót publicznych inż. Rybczyński 
udzielił przedstawicielom prasy miejscowej wy- 


„mę 800 tysięcy złotych na rozpoczęcie Szkoły 
i Położnych, 150 tys. na Szkołę przemysłową, 
„114 tysięcy na Stację doświadczalną w Mydlni- 


wiadu w sprawie zamierzeń rządu w akcji bu-jkach, oraz 1 miljon złotych na budowę Aka» 


dowlanej, streszczając swoje wywody głównie 
do Krakowa i województwa krakowskiego, 


Roboty wodne. 


Celem podróży ministra do Krakowa jest 
naoczne zaznajomienie się ze stanem robót pu- 
blicznych i zbadanie potrzeb, celem ujęcia 
akcji budowlanej rządu w ściśle określony pro- 
gram działania i ustalenia czasu potrzebnego 
do wykonania najniezbędniejszych robót. Unor- 
mowane stosunki finansowe pozwalają już teraz 
na "przystąpienie do pracy planowej, wyczerpu- 
jącej w równej mierze wszystkie zadania rządu 
w dziedzinie robót publicznych. 

Odnośnie do prac wodnych na terenie mia- 
sta Krakowa p. minister podniósł, że w pierw- 
szej linji ukończone zostanie zasklepienie Ruda- 
wy oraz zabudowanie dwóch przerw w murach 
bulwarowych, a to powyżej klasztoru 85. Nor-. 
bertanek oraz na Ludwinowie, gdzie zostanie 
równocześnie przeprowadzona korrekcja Wilgi. 

Przedmiotem podróży objazdowej ministra 


być może rejentalnie poświadczona asygnacja | jest dalej sprawa budowy zapory w Porąkce, 
na kupno w banku, Świadectwo depozytowe |mającej doniosłe znaczenie, szczególnie dla 
lub jakikolwiek inny dowód stwierdzający ty- | elektryfikacji dużej części kraju. 

tuł własmości przed wyżej wymienionym okre- } 
sem. 


GIEŁDA KRAKOWSKĄ, 


ZET W TATA ERIE 


W złotych 


| i 
ALEE EOE ofiarow. | żądna | transake. Er 
Polski B. Przemysłowy 0:25 | 0'39 | 0'27| 0'27 
Bank Małopolski . 0:25 | 0.30 | 0'29) 0'28 
Ziemski Bank Kredyt. | 0'10 | C15 | 012| 012 
Pow. Bank Kredytowy | 0°07 | 010 
Bank Komercialny .| 010 | 015 
Bank Zw. Sp. Zarob. , 825 | 850 | 8'40) 8:50 
Tow. handlowe 
Pol. Tow. Handlowe. || 0'23 | 0'28 | 0'25) 0'26 
»impexf . , >- 
„Bharmaż oa 070 | 0:80 | 0:75) 075 
„Polski Glob“ . , 025 | 030 
Żegluga Polska . 0:08 | 012 0:12 
Tow. Przemysł. 
Zieleniewski. . a .j|10:2b | 10775 | 10BO| 10:60 
H. Cegielski. e| 19°75 | 20:26 | 1900) 190 
Trzebinia żelazna, .| 0:35 | 0:40 0:38 
„Pocisk“ zakł, amun. | 0:90 | 1'10 
Parowozy . . „| 0:60 | 066 | 063! 061 
„Automotor*. . a „|| 045 | 050 | 0:50 
„Górka* cement. . 14:00 | 1450 1425 
Sierszańskie Górnicze | 250 | 2775-:| 260| 280 
„Tepege* . e „ „| J'10 |) 1680 ) 112) 1:15 
Gazy ziemne , , . 
Polska Nafta « „ .|| 020 | 025 
„Pokucie“ „ „ „ „|| 0'22 | 0:27 0:27 
„Oikos* . e » „ „|| 220 | 250 
„Strug*. e . « » 060 | 0:65 
ACC WIE ZOO 
Syndykat Koszykarski | 0:05 oos | 
P. W. Niemojewski .| 050 | 055 
araci a a 
Trzebinia tłuszcze .| 700 | 750 
„Teropol* . . . . 
Elektrownia Siersza .|| 0'15 | 020 | 017| 018 
Ćmielów . a „ „ „| 085 | 0:40 
„Krakus* , „, „ „| 055 | 060 | 058| 065 
Chodorów œ ə „ .| 3'40 | 860 | 8'50| 8.50 
A. Piasecki „ „ „ „| 1'25 | 150 
P. Zakłady Garbarskie 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Waluty. Korony czeskid 15.41. 

Czeki, Holandja 209.02 i pół, Londyn 25.23, 

Nowy Jork 5.18 i pół, Paryż 26.92 i pół, Praga 
15.41, Szwajcarja 100.58, Wiedeń 73.18, Wło- 
chy 21.12 i pół. 
Papiery państwowe i lokacyjne. Dolarowa 
pożyczka 61 i pół do 62.50, w złotych 318.87 i 
trzy czwante do 324.06 i jedna czwarta, qiożycz- 
ka złota 71—78 i trzy czwarte, pożyczka kon- 
wersyjna 46, 4 i pół proe. listy zast. tow. kred. 
ziemsk. 22.80—28.00, 5% listy zast. m. War- 
szawy 18.90—19.20, 4 i pół proc. listy zast. m. 
Warszawy. 16.00. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zamknięcie giełdy. Paryż 26.75, Londyn 
25.10, Nowy Jork 5.18, Belgja 26, Włochy 20.97, 
Hiszpamja 74.80, Holandja 207.70, Berlin 123, 
Wiedeń 72.80, Sztokłigłm 188 i judna czwarta, 
Oslo 86 i trzy czwarte, Kopenhaga 97.05, Sofja 
375, Pragai 15.30, Warszawa 99.40, Budapeszt 
0.726, Białogród 840, Ateny 925, Konstantyno- 
pol 280, Bukareszt 245, Helsingfors 18.02, 
Buenos Aires 205. Tendencją spokojna. 


ZŁOTY W WIEDNIU. 


Wiedeń. 19 maja. (PAT.). Giełda, Warszawa 
13.610 do 13.660. £ 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Kraków. Pszenica dworska 40—41 zł, tar- 
gowa 89—40, żyto poznańskie 36—36.50, owies 
35, jęczmień brow. 37—38, ną krupy 83—84, 
kukurudzaą węg. 28-—29, rumuńska 28—-29, gry- 
sik kukurudz, 43—44, groch „Victorias“ 44—45, 
groch zwykły 33—36, bobik 34—35, wyka 
28—29, siewna 31—32, siano słodkie 11—12, 
koniczyna pastewnai 18—14, słoma żytnia dłu- 
ga 1-—1.50, słoma mierzwa żytnia 5.50—6, pra- 
sowana 6—46.50, siemię miane 50—-55, mak nle- 
bieski 125, kminek holenderski 125—130, kar- 
tofle stołowe 7—7.25. Mąka pszenna 50% krak. 
60—61, ameryk. 60—63, węg. 64—65, pszenna 
podwójnie grysikowa 62—63, żytnia krak. 60% 
52—53, krak. 65% 50—51, poznańska 65% 
51.50—52. Tendencja bez wniany, obroty małe. 
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| prawdopodobnie w przyszłym roku, 
(dalsze prace 
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lamych mostów w Krywicy. 
i 


| 


Roboty w tym kierunku zostaną ukończone 
poczem 


będą oddame przedsiębiorstwu 


= | prywatnemu, 


Regulacja Wisły koło Krakowa, jest już nie- 
mał ukończona, a jedynie prowadzone są obec- 
nie ulepszenia mające na celu umożliwienie że- 
glugi. Dużych wkładów będzie wymagać prze- 
strzeń środkowa, gdzie zarówno regulacja, jak 
i obwałowanie są w stanie całkowitego zanied- 
kasia, 

Dla usplawienia całej długości Wisły, uważa 
minister za konieczny okres 30 lat i to przy 
pięciokrotnem podwyższeniu kredytów rządo- 
wych, t. j. z sumy 4-ch do 20-tu miljonów zł. 
rocznie. Po przeprowadzeniu inwestycji wod- 
nych będą mogły kursować po Wiśle 1000-to- 
nowe statki do ujścia Bugu, 450-tonowe do 
ujścia Sanu, a 300—400-tonowe do ujścia Du- 
najca, Przy obecnej regulacji Wisły pod Krako- 
wem mogą kursować statki o pojemności co- 
najwyżej 100—150 ton. — Od r. 1921 wybudo- 
wano w województwie krakowskiem 40 mo- 
stów, z tego 3 żelaznobetonowe, nie licząc że- 


Budowa gmachów rządowych. 


Szczególmiejszą uwagę zwrócił min, Ryb- 
czyński na kwestję budowy gmachów rządo- 
wych. Zadaniem rządu jest skoncentrowanie 
kapitału na możliwie krótki przeciąg czasu ce- 
lem intenzywniejszego poprowadzenia budowli 
publicznych, przyczem zastosowana byłaby 
ścisła kolejność w zamierzonych pracach. 

Mówiąc o Krakowie, p. Rybczyński zazna- 
czył, ż0 we wrześniu b. r. zostanie ukończona 
budowa Izby Skarbowej u wylotu ul. Czystej 
i Krupniczej. Z ogólnej sumy 3-ch miljonów zł. 
przyznanych na budowy rządowe w mieście 
Krakowie na rok bieżący, wymienić należy su- 


demji Górniczej. 

W bieżącym roku budowa Akademji zosta- 
nie doprowadzona pod dach, a o ile kredyty 
rządowe dopiszą nadal w tej wysokości co 
i obecnie, to zupełnego ukończenia należy się 
spodziewać w roku 1927. — Gmach kliniki gi- 
sekologicznej, w określonych już ramach finan- 
sowych zostanie wykeńczony w roku przy- 
szłym. Co do restauracji Zamku królewskiego 
na Wawelu, p. min. Rybczyński uważa sumę 
400 tys. ziotych rocznie za wystarczającą dia 
systematycznego prowadzenia robół adapiacyj- 
nych. Skoro przed wojną subwencja rządowa 
wynosiła 200 tys. koron austrjackich, to obecna 
dotacja 400 tysięcy złotych rocznie umożliwi 
prowadzenie restauracji w tempie przedwojen- 
nem. Na drobniejsze adaptacje i remonty bu- 
dowli państw. w Krakowie pozostaje jeszcze na 
rok bieżący 200 tysięcy złotych. 

Ministerstwo Robót Publicznych planuje 
wzniesienie Pałacu Sprawiedliwości w Krako- 
wie, a na wykonanie studjów oraz na kupno 
gruntów wstawiono na rok bieżący do budżetu 
240 tys. złotych. Również projektowana jest 
budowa wielkiego gmachu rządowego naprze- 
ciw Szkoły przemysłowej, a to celem pomiesz- 


czenia urzędu wojewódzkiego,  kuratorjum 
szkolnego, prokuratorji Państwa oraz urzędu 
ziemskiego. 


Budżet ministerstwa robót publicznych na 
rok bieżący przewiduje jeszcze kwotę 1,462 tys. 
na budowę gmachu sądowego i więzień w Tar- 
nowie, 80 tys. na budowę gimnazjum w Chrza- 
nowie, 26 tys. na odnowienie zamku w Niepoe 
łomicach i t. d. 

Ogólny koszt budowy wszystkich projekto- 
wanych gmachów państwowych w wojewódz- 
twie krakowskiem obliczony jest na sumę 1-go 
miljarda złotych, a czas trwania robót na 10 
do 15 lat. 


RZĄD POPRZE PRYWATNĄ INICJATYWĘ 
BUDOWLANĄ.” 


Rząd przygotował już w zupełności prace, 
mające na celu poparcie prywatnej akcji bu- 
dowlanej. Pomoc rządu dotyczyć będzie 
w pierwszym rzędzie licznych kooperatyw, 
które jeszeze w bieżącym roku mogą ukończyć 
budowy, dalej szeregu miast, wreszcie przed- 
siębiorstw prywatnych. Dla tych ostatnich rząd 
przewiduje 50 procent kredytu od ogólnej war- 
tości budynku, 40 procent dla kooperatyw, a 10 
procent będzie stanowić rezerwę. Będzie ona 
przeznaczona dla jednej albo drugiej strony 
w miarę postępu robót. Osoby, mające zamiar 
przystąpić do budowy muszą posiadać 10 do 12 
procent własnego kapitału. 

Gorzej przedstawiają się wyniki robót dro- 
gowych. Minister zaznaczył, Że w przeciągu 
6 lat wykonano mniej dróg aniżeli w 2-letnim 
okresie zaborczym, Najiatalniejszy stan panuje 
w b. Kongresówce, W bieżącym roku wykona- 
nych będzie ogółem 300 km, dróg. Chcąc bu- 
dowy dróg w Państwie utrzymać w należytym 
tempie należałoby przeznaczyć na ten cel 
90 miljonów złotych rocznie. z” 
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O sprawiedliwe obsady w szkołach powszechnych. 


Kilka słów o systemie p. Janika, 


Jak wiadomo w szkołach powszechnych 
męskich i żeńskich w Krakowie wakuje około 
20 posad kierowników i kierowniczek, na które 
to posady Kuratorjum rozpisało w swoim czasie 
konkurs. W przepisanym terminie wpłynęło do 
inspektoratu szkolnego około 550 podań, które 
leżały bez załatwienia przez długie tygodnie, 
P. Janik zdecydował się dopiero w ostatnim 
czasie zwołać posiedzenie Komitetu wykowaw- 
czego Rady szkolnej, na którym ułożono terna 
kandydatów, celem przedstawienia ich Radzie 
szkolnej na plenum do zatwierdzenia, 

Nie uprzedając wyniku decyzji podjętych 
przez Komitet i Radę Szkolną, trudno pominąć 
milczeniem podnoszone przez nauczycielstwo 
krakowskie żale i skargi na sposób układania 
list przez insp. Janika do spółki z wiceprez. 
Rollem w gronie 4-ch członków Komitetu. Sze- 
reg poważnych nauczycieli szkół powszech- 
nych, którzy wnieśli prośby o nadanie im posad 
kierowniczych, zdołało stwierdzić, iż podania 
ich nie zostały przyjęte, że natomiast w listach 
trzech znaleźli się kandydaci nie odpowiadający 
ani w części tym warunkom co oni, Mówi się gło- 
gno, że p. Janik nie powodował się słusznemi 
względami na zdolności kandydatów, służbę lat 
i kwalifikacje, ale postromnymi wpływami oraz 
bardzo osobistemi zapatrywaniami na uzdolnie- 
nie danego kandydata. Toteż wśród nauczy- 
cielstwa zapanowało zrozumiałe rozgoryczenie 
i oburzenie, ktore w ostatnim czasie doszło 
z tego powodu do szczytu napięcia. 

Pod koniec bieżącego tygodnia ma sią odbyć 
posiedzenie miejskiej Rady szkolnej. Uważa- 
my za rzecz konieczną, aby członkowie jej nie 
przyjmowali bezkrytycznie tern, jakie im pp. 
Janik i Rolle przedłożą, ale zażądali bezwzglę- 
dnie przedstawienia wszystkich bez wyjątku 
podań, celem gruntownego zbadania kwalifi- 
kacji kandydatów i kandydatek. Sprawa nada- 
nia kierowniczych posad w szkołach jest zbyt 
ważną, aby ją można załatwić od ręki. Zarówno 
względy szkoły, jak i interesy nauczycielstwa 
wymagają, aby decyzja, jaka tutaj zapadnie, 


{byla wyrazem bezwzględnej sprawiedliwości. 


Niedawny skandaliczny wypadek s kiero” 


wnikiem szkoły, Issepim, protegowanym insp. 
Janika, który w formie zbyt dosadnej wykazał 
swoją wartość moralną i intelektualną — wi- 
nien stanowić dla Rady szkolnej poważne 
ostrzeżenie, 


L sali koncertowej Starego Teatru. 
M. Oriow, 

Z panem Orłowem zapoznaliśmy się w ze- 
szłym roku. Po dwóch jego koncertach znale- 
źli się entuzjaści, którzy stawiali go w rzęs 
dzie pierwszych potentatów  fortepjanu, — 
W rzeczywistości gra p. Orłowa posiada cechę 
prawdziwego talentu odtwónczego, bo strona 
techniczna przedstawia się u artysty skończe: 
nie, a.gtrona duchowa i skala uczucia jest tak 
bogata, że się wychodzi z sali koncertowej pod 
wrażeniem szczerego uznania i podziwa — mo- 
żnaby jedynie zarzucić brak. siły w uderzeniu 
p. Orłowowi, nie ma kontrastu między fortem 
i piano į cala gra jest utrzymana w tonie 
mewzo-forte, Szeroka fraza, zróżniczkowanie 
dynamiczne, to postulaty wielkiej gry; inaczej 
cząstka tylko tego, co artysta daje pracą i ta- 
lentem, dochodzi do krzeseł w końcu sali, re- 
szta rozprasza się między estrakią a pierwszymi 
rzędami. Brakowało tych dynamicznych odcie- 
ni w watjacjach Brahmsa  (powybieranych 
z dwóch zeszytów), pojętych subtelnie zresztą, 
ale mało zdecydowanie — nie zgadzam się też 
z nadto ciężkiem i powolnem tempem „Sonaty” 
Szumanna, tak świetnie odtwarzanej przez Pa: 
derewskiego i Sauera. 

P. Orłow jest lirykiem par excellence i wy- 
konawcą  minjatury fortepjanowej i dlatego 
wykonaniem Szuberta pieśni w transkrypcji 
Liszta dwóch Fantasie-stficke Szumanna wzbus 
dził prawdziwy zachwyt na sali. 

Szkoda, że ten sympatyczny artysta rosyj- 
ski tak mało umieszcza w programie utworów, 
swego 'marodu, prócz dwóch  groteskowych 
minjatur Prokofieffa, ani jednej rzeczy Rachman 
ninowe, czy, Seriabina. Z, Przeorski. 
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KRRONEFĄA KRAK 


DWSKA. 


Z pobytu ministra robót publ. inż. Rybczyńskiega. 


W poniedzialek o godz. 7.45 wieczór przy- 
był z Brzeźnicy do Krakowa państwowym 
statkiem „Dunajec“ minister robót publicznych 
Rybczyński, który w towarzystwie referenta 
sejmowego posia Romockiego odbywa podróż 
inspckcyjną po województwie krakowskiem. 
Przy przystani na placu na Groblach oczekiwali 
ministra wojewoda krakowski Kowalikowski 
t z sckrotarzem presydjalnym Btańkowskim, ko- 
mendzzt Obozu Warownego płk. S. g. Augu- 
stro, starosta krakowski Dr Bal, QGyrektor Po- 
liejj Dr Styczeń i personal urzędniczy tutej- 
szej okręguwwej Dyrekcji robót publicznych. 
W podróży towarzyszyli: dyrektor okręgu ro- 
bór unblicznych inż, Dudek z naczelnikiem 
wydziału wodnego inż. Jarosławieckim i refe- 
rontami, dyrektor dróg wodnych inż. Gzerwiń 


ski i inspektor rzek żeglowych inż. Poźniak. 
Pan minister Rybczyński i p. poseł Romocki 
zamieck! w gmachu województwa. 


G przyspieszenie budawy 


Jak sie dowiadujemy, Komitet budowy ko- 
lonji kolejarzy w Prokocimiu pod Krakowem, 
poczynił starania o uzyskanie zmaczalejszych 
kredstów h ma dalsze prowadzenie 


rządowych 
robót butowlanych. Z projektowanego kom- 
pleksu 209 budynków, wykonano dotąd 40 
domków mieszkalnych, 32 zabudowań gospo- 
 (atczych, 28 fundamentów ziemnych i 17 co- 


Wezoraj, t. j. we wtorek min. Rybczyński 
oglądał postępy robót publicznych w mieście 
Krakowie, a w południe przyjmował delugacja 
w gmachu wejewództwa. Między innymi jawili 
się: rektor Uniw, Jag, Dr Rostworowski z prof. 
Sikorskim w sprawie rozbudowy zakładów uni- 
wesyteckich, deputacja Izby Rekodzielniczej 
z prezesem Kosobudzkim i inż, Królem w spra- 
wie powierzania robót państwowych hezpeśre- 
dunio rzemieślnikom, 

O godz. 1.30 pop. p. minister odbył kon- 
ferencję z wojewodą Kowalikowskim, dyrekto 
rem robót publ. inż. Dudekiem, oraz naezelni- 
kami wydziałów wojwództwa Drem Szymusi- 
kiem i Drem Kwiatowskim, poczem udzielił 
wywiadu przedstawicielom prasy krakowskiej. 

Mio. Rybczyński odjechał z Krakowa v go- 
dzinie 11 w nocy pociągiem do Warszawy, zaś 
komisja ministerjalna odbędzie zapowiedzianą 
podróż statkiem w dół Wisły, 


wielkiej kolonji kolejarzy. 


kołów, Dotąd użyto na budowę 747.300 zł. na 
ogólne zapotrzebowanie kredytu w wysokości 
2,564.200 zł. W wybudowanych mieszkaniach 
znalazło już pomieszczenie okoła 460 rodzin, 
, po zrealizowaniu całego projektu budowy 
kolonja będzie liczyć 700—800 rodzin, t. j. 
anad 2000 mieszkańców, 


———— | a 


Kraków, 20 maja. 
Broda 28: Bernardyna, 
Czwartek 21: Tymoteusza, 
Czwartek 21: Wschód. słońca o godz, 8.58, 

zachód o 19.55. 

DZISIEJSZY TEJLETON NA STR. 6-TEJ 
zawierą dalszy ciąg wywodów ks. prof. Piotra 
Biacha o syjoniźwie i odbudowie Palestyny. 
Jest to zierwsze w publicystyce polskiej wy- 
czerpujące i na żiódłach oparte przedstawienie 
tej sprawy. Pozwoli ono czytelnikom zorjento- 
wać się w tym zawiiym, a tak dla nas ważnym 
promenia, 

GÓRNOŚLĄZACY W KRAKOWIE., Rada 
kuikowstiej Kongregacji Kupieekiej przyjmo- 
wala wczoraj delegacje kupiectwa śląskiego 
z prezesem Jerzykiewiczemm na czele. Goście 
hadqcy równecześnie reprezentantami „Raza- 
pelu“, powzięli ważne uchwały dotyczące orga- 
nizacji zuydectwa polskiego. Znamienny ten 


przejaw zbliżenia się sfer gospodarczych obu 
dzielnie jest początkiem realnej współpracy. 
WYCIECZKĄ MŁODZIEŻY GIMN. Z SIE- 


DLEGC, Wczoraj rano przybyła do Krakowa 
wycicegka uczniów gimnazjum państw. im. 
Bol. Prusa w Siedlcąch, w liezbie 48 osób. 
Wycieczkę tę prowadzi Dr Stach, profesor tam- 
tejszege gimnazjum, który prowadził w roku 
tieżącym pochód młcdzieży polskiej na grób 
wiernsnego Żolnisrea w Rzymie w czasie piel- 
grzymk: Wycieczka przyjęta została w Kra 
kowie rrzez Związek Polek i delegację Kura- 
torjum. z muzyką gimn. IV, poczem zwiedziła 
zabytk! Krakowa, a następnie udaje się do Za- 
kopaueca i Wieliczki, 
DRUGA PROMOCJA DOKTORA ROLNE 
GTWA NA UNIW. JAGIELLOŃSKIM, W osta- 
tnich dniach uzyskał p. Edward Ralskj doktorat 
rclniciwa na wydziale rolniczym Uniw, Jagiell. 
na postawie pracy p. t. „Tłuszcze w ziarnah 
traw”. — Pierwszy doktorat rolnictwa na 
Wszechnicy krakowskiej przypadł w udziale 
dlugolc'niemu asystentowi Zakładu uprawy 
roli i reślin, p, Konradowi Mościekiemu, sekre- 
tarzow: zarządu gł. Towarzystwa dla popiera- 
nia polskiej nauki rolnictwa i leśnictwa. 
WYŻSZY KURS GEOGRAFICZNO-PRZY- 


r 
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RODNICZY. W roku szkolnym 4926/27 będzie 


Czylna w Krakowie grupa goegraficzne-przy- 
reinicza państw. wyższego kursu nauczyciel 
Bhicjv dłąa nauczycieli szkół powszechnych. 
Przyjęci mogą być nauczyciele (iki) posiada- 
jacy, oprócz matury seminaryjnej (l-szy egza- 
bio naucz), także egzamin kwalifikacyjny, 
E przed 1 września 1926 nie przekroczą 
B5 roku życia. Podania należy wnosić do 
Kuratorjun okręgu Ssekolnego krakowskiego 
dreca służbową, do 10 czerwca, 
ZAKOŇCZENIE OBRAD ZJAZDU LEKA- 
RZY I DZIAŁACZY SANITARNYOH. Wezoraj 
w ostatnim dniu obrad IV-go ujazdu lekarzy 
i działaczy sanitarnych miejskich uczestnicy 
zjazdu zwiedzili urządzenia miejskiego urzędu 
zdrowia, rzeźnię miejską oraz zakłady sanitar- 
ne. W czasie konferencji wygłoszono szereg 
reforuiów na temat: organizacyj sanitarnych 
w oświetleniu budżetów miast z roku 1924, 
opieki społecznej nad matką 1 dzieckiem, wałki 
ze śmiertelności; niemowląt, opieki bygjeniez- 
nej w szkolach powszechnych itd. Po refera- 
tach i dyskusji uchwalono szereg wniosków, 
poczem obrady zamknięto. 
i PRZYJAZD KOMISARZA LIGI NARODÓW, 
 ZIMMERAIANNA. W bieżącym tygodniu, pra- 
""lcnodobuie we czwartek przyjeżdża do Kra- 
kowa p. Zimwcrmann, komisarz Ligi Narodów 
< dla spraw finansowych republiki austrjackiej 
© Wiedniu. P. Zimmermann zabawi w Kra- 


ey 


s 


kowie jeden dzień, w ciągu którego zwiedzi| 


zabytki Krakowa. Popołudniu wyjedzie samo- 
lotem do Wiednia. 
KILKADZIESIĄT RODZIN POLSKICH 
Z AMERYKI WRACA DO KRAKOWA, Jak 
się dowiadujemy, w miesiącu lipcu b. r, przy- 
będzie z Amervki do Gdańska statek z kilku- 
set czlonkami Polonji amerykańskiej, Około 
50 rodzin wraca do Krakowa i powiatów tu- 
tejszege województwa, bądźto na stale, bądź- 
beż na O-miesięczny pobyt, związany z okre- 
sem postoju statku amerykańskiego w porcie 


4 


gdańskim. Wobec powrotu naszych rodaków 


|z Ameryki, krewni ich, mieszkający w zacho- 


dniej Małopołsce, wnieśli do władz skarbowych 
podania o zwolnienie przesyłek i rzeczy wiozio- 
nych z Ameryki, cd opłat celnych. 
INSPEKCJA POLICJI. Wczoraj przyjechał 
lo Krakowa delegat głównej komendy policji 
ı Warszawy insp. Kaufman, celem dokonania 
wizytacji policji państwowej w okręgu krako- 
wskim. Insp. Kaufmam w towarzystwie komen- 
danta okręgowego insp. Pilcha zwiedzał wczo- 


raj biura komisarjatów policyjnych oraz ekspo- 


ytury urzędu śŚledezego, 

URUCHOMIENIE AUTOBUSU TRAMWA- 
JOWEGO na przestrzeni Salwator Wola Ju- 
stowska napotyka w bieżącym Toku na znacz- 
ne opóźnienie, Winą tego ponosi znowu bulo- 
wnictwo miejskie, które pizystąpiło dopiero 
w ostatnich dniach do naprawy nawierzchni 
ul. Królowej Jadwigi i prowadzi roboty bardzo 
powoli. Byłoby wskazane, „aby budownictwo 


pospieszyło się z adaptacją ulicy i umożliwi: |' 


ło uruchomienie autobusu, który w czasie 
świąt stanowi dla mieszkażców miasta bardzo 
pożądany środek. lokomocji wytieczkowej. 

NĄ WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny; litr mleka zbieranego 20—20 
gr., niezbieranego 30—35, mleka kwaśnągo 20 
do 25 gr., śmiejany słodkiej 50—60 gr, kwas- 
nej 1.60—8 zł, 1 kg. masła 4—4150 zl, sora 
80—1 sł, jaja za kopo 5.20—5.50, za sztukę 
8—10 gr. Drób: kura 4—8 zł, para kurcząt 3— 
5 zł, kaczka 3—5, gęś 4—6 zł. 

STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRAKO- 
WIE w czasie od 10—16 bm. przedstawiał się 
następująco: na szkarlatynąę zachorowało osób 
5 (w tem 1 obca), na różyczkę 1, na odrę 20, 
na ospę wietrzną 8, na tyfus brzuszny 2, na 
koklusz 3, na czerwonkę 1 obca, Odnośnia 
do szkarłatyny, to przebieg tej choroby w ro- 
ku bieżącym jest bardzo łagodny, do rzadko- 
ści nałeżą przypadki, któreby przebiegały z ja- 
kiemkolwiek powikłaniem. W ostatnich tygod- 
afach liczba przypadków szkarlatyny znacznie 
się zmniejszyła. Obecnie przeciwko szkarlaty- 
nie stosuję się bezpłatnie szczepionką Dra Ga- 
bryczewskiego. W przypadkach zaś duru brzu- 
sznego i czerwonki stosuje się u osób z otocze- 
nia chorego szczepionkę prof. Besredki w po- 
staci pigułek. Od 1 maja lekarze okręgowi od- 
bywają szczepienia ochronne przeciw ospie. 

ŚLEDZTWO PRZECIW KPT. ZATLOUKA- 
LOWI, Śledztwo w sądzie wojskowym w spra 
wie nadużyć kpt. Zatloukala w krakowskiej 
intendanturze zostało onegdaj ukończone. Sę- 
dzia śledczy odesłał akta do prokuratorji woj- 
skowej, która przystąpiła już do wygotowania 
aktu oskarżenia. Rozprawa przeciw kpt, Zatlou- 
kalowi odbędzie się w czerweu br. Na aneg- 
dajszem posiedzeniu dyspozycyjnem sądu woj- 
skowege uchwalono zwolnić kpt. Zatlóakala 
z arosztu śledczego, wobec czego będzie on od- 
powiadał z wolnej stopy. 

STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI ZA 
KWIECIEŃ B. R. w okręgu województwa kra- 
kowskiego przedstawia się następująco: zano- 
towano wypadków włóczęgostwa i żebraniny 
281; fałszerstwa pieniędzy i papierów warto- 
ściowych 2; fałszerstwa dokumentów 3; fałszer- 
stwa artykułów spożywczych 1; rabunków 
i rozboju zwyczajnego 5; morderstwa 15; dzie- 
ciobójstwa 9; stręczenia do nierządu 5; podpa- 
lenia 9; przestępstwa natury seksualnej 7; in- 
nych przestępstw przeciw moralności 76; uszko- 
dzenia cielesnego 335; świętokradztwa 1; kra- 
dzieży kasowej z włamaniem 3; kradzieży kole- 
jowych z włamaniem 58; oszustwa 291; wymu- 
szenia ©; sprzeniewierzenia 26; paserstwa 19; 
hazardu katrcianego 8 i t. d, 

ISSEPI PRZED SĄDEM. Dzisiaj odbędzie 
się w sądzie okr. karnym rozprawa przeciw 
kierownikowi szkoły powszechnej [ssepiemu, 
oskarżenomu 0 przestępstwo na He sokspalnom 
Rozprawa będzie tajna. 

a | ——— m 
Zawiadomienia | komumiciy, 

Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO., We 
radą 20 b. m. o godz. 8.15 wieczorem posie- 
dzenie naukowe. Na porządku dziennym Di 


„GŁOS NARODU“, nis 21 maja. 


Dyboski: „O leczeniu gruźlicy skóry Światłem 
Fihsena” (wykład z projekcjami). 

FESTIVAL W DZIEDZIŃCU ARKADO- 
WYM BIBLIOTEKI JAGIELLOŃSKIEJ. Sta- 
raniem Akademickiego Kola historyków Sztu- 
ki Uniw. Jagiell, pod protektoratem prof. Dra 
Jerzego br. Mycielskiego i prof, Drą Juljana 
Pagaczowiskiego, odbędzie się we środę 20 b. m. 
w dziedzińcu arkadowym Bibljoteki Jagielloń- 
skiej (ul. św. Anny 10) tradycyjny Festival. 
Współudział przyczekli: Stanisława Wysocka, 
kwartet smyczkowy Instytutu muzycznego, 
craz chór krakowski „Echo* pod batutą Bole- 
sława Wallek-Walewskiego, Początek o godz. 
8.30 wieczorem. ! 

ZARZĄD „GDRGDZENIAS, Stow. Pol. Mł 
Adak. składa miniejszem sordeczne podzięko-| 
wania Chórowi Towarzystwa  śpiewackiego 
„Haslo™, który swemi znakomitemi produkcja- 
mi przyczynił sią do uświetnienia akademji 
ku czci encykliki „Rerum novarum*, 


Beilin. (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu 
Reichstagu minister spraw zagranicznych 
Stresseman wygłosił wielką mowę, w której 
poruszył wiele bardzo wazmych i aktualnych 
zagadnień polityki zagranicznej Ni-miec. 
W mowie swej zajął sią on również dwukrotnie 
stosmkami polsko-niemieckini, Przedewzzyst- 
kiem omówił sprawę 


ROKOWAŃ HANDLOWYCH POŁSKO-WIEM. 


Oświadczył on, że dotychczasowe pertraktacje 
datyczyły obrotu .owarów 4 doprowadziły 
w wielu punktach do porozamienia, Przy tej 
a ER TERA BA sposobności zaprzeczył minister twierdzeniom 
ESETA, Y NOS EEE WTN z prasy polskiej, jakoby Niemcy  przewiekały 
PRZEJ! rokowania Randlowe, przeciwnia, Nierąry nie 

P, Konstanty Karwan zaniedbały niczego, aby rokowania o ile moż- 
: , |mości przyspieszyć {?} W  najważnisjszych 

rodem z Kuryłówki pow. łańcuckie- |kwestjach, jak n. p. w sprawie osiedłania stę, 
go uzyskał w Uniwersytecie Jagiel- oświadczył minister, że istnieją olbrzymie tru- 
lońskim stepień doktora filozośji. | 7 powodu znanego (P) stanowiska Pol- 


ski względem  osiedłających się w Polsce 
SEE ROZK A AAAE DDZRA DAT EZSEGT WARSZA ta A A s . 3 . p 
ZEŃ T e ZERO W AZ ZET EEEN E REELS ama |biemców. To stanowisko Polski ujawniło się 


zwiaszozą w (statnich czasach kilkakrotnie. 
Wspomaę tylko — dodał minister — posiępo- 
wanie Polski wobec niektórych niemieckich 
szpitali i fundacyj dobroczyntych, Wobec tego 
rodzaju postępowania, plan zawarcia traktatu 
handlowego jest bardzo utrudniony i nie da 
się jeszcze wyniku rokowań przewidzieć. Niem- 
cy uzyskały już od 10 stycznią swobodę dzia- 
łania w dziedzinie haadlu, jednak w dziedzinie 
tej nie przyniosły  urzeczywistnienią nowych 
nadziei naszych. Następnie poruszył sprawę 
ewakuacji Nadrenji i sprawę rozbrojenia, po- 
czem przeszedł do 


KWESTJI BEZPIECZEŃSTWA, 


Rozstrzygające pytanie — oświadczył on — 
które stanowi rdzeń naszego stosunku do so- 
juszaików, leży w tem, czy kwestję bezpieczeń- 
stwa rozważą Oni- saml, czy wraz za współ- 
udziafam Niemiec. Niemcy stoją na stanowi- 
sku, że rozstrzygnięcie tej kwestji bez udziału 
Niemiec równa się rozstrzygwięciu skierowane- 
mu przeciwko Niemeom, 

Propozycje uczynione ostatnio przez Niem- 


Repertuar Teatru im. J. Słowackiego. 

Środa: „Wielki Fryderyk” Adolfa Nowa- 
czykskiego. (Gościnny występ L. Solskiego). 

Czwartek: Po poł, „Uciekła mi przepió- 
roczka”; wieczorem „Wielki Fryderyk” (go 
Ścinny występ L. Solskiego). 

Piątek: „Wielki Fryderyk” (gościnny wy- 
stęp L. Solskiego). 

Sobota: „Wielki Frydoryk* (gościnny wy- 
stęp L. Solskiego). 

SEE p) 
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Repertuar krakowskiej Operetki 
Rajska 12: 
Środa: „Panna Puck“ (premjera). 
Czwartek: „Panna Puck” (występ Elay 
Gistedt. 
Repertuar teatru „Bagateli”, 
Środa: „Peer Gynt“. 
Czwartek popoł: „Dzikus* (ceny zniżone), 
Gzwartek wieczór: „Peer Gynt". 
Piątek: „Igraszki ról“ (premjera). 
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OSTATNIE WIADOMOSCI. 
dtressemen o stosunkach polsko-niemieckich. 


NIEMCY NIE UZNAJĄ GRANIC WSCHODNICH, ALE NIE MAJĄ SIŁY DO ICH ZMIANY; 


warcia ogólnych umów arbitrażowych z rof- 
maitemi państwami, uważany jest za agresyg) 
wną politykę względem Polski, ; 

O ile nie mamy tutaj do czynienią z abso-| 
lutną nieznajomością istoty umowy arbitrażów| 
woj, to musimy uważać to za Świadome fak 
szowanie umowy arbitrażowej — ciągnął Stres, 
seman — którąśmy zawarli z całym szeregiem 
państw i które także i inne państwa między 
sobą zawierały. Mam v'ażenie, że w ostatnim 
czasie owa tałszywa (7?) krytyka ustąpiła miej- 
sta rozsądnemu traktowaniu sprawy, Ze sta- 
nowiska naszego w sprawie granie wschodnich 
nie czyniliśmy nigdy ani publicznie, ani w roze 
mowach dyplomatycznych żadmej tajemnicy, 
Niema w Niemczech nikogo, któryby szczerze 
mógł powiedzieć, że 


granice na wschodzie, 


wytknięte wbrew przepisom o samostanewienią 
naródów (?), mogłyby pozostać niezmienione- 
mi i dlatego Niemcy nie mogą uważać żadne« 
go takiego uregulowania kwestji bezpieczeń: 
stwa, któreby zawierało penownie uznanie tej 
granicy, Do zmiany jednak granic wschodnich 
nie mają ani siły, ami ochoty, 

W tym wzlędzie powołuje się minister na 
enuncjacją poczyniene przes Hindenburgs 
w charakterze rzeczoznawcy  wojskowegq 
w znanym wywiadzię Reutera, 

Przechodząc do kwestji wstąpienia NiemieqQ 
do Ligi Narodów, oświadczył Stresseman, żą 
rząd Rzeszy dawno już wyłuszczył swoje tar 
sady, od których zależne jest przystąpienią 
Niemiec do Ligi, Rozbrojona Niemcy nie mogą 
tak, jak inne państwa uzbrojone, brać na aie- 
bie obowiązku jakiegokolwiek udziału w za 
mieszkach wojennych, I w Genewie zrozumia- 
mo doniosłeść tych wątpliwości. . 

Mowę swą zakończył Stresseman twierdze 
niem, że pekój i równouprawnienie dane Niem 
com zapewnią narodom spokojny rozwój (5. 


PRASA NIEMIECKA © WYWODACH 
STRESSEMANA, 


Berlin, (AW.) Wczorajsza mowa Streszema« 
na ma ogół jest bardzo przychylnie komento. 
wana. Prasa uważa tę mowę za najbardziej wy- 
czerpujące przedstawienie stosunku Polski do 
Niemiec, jakie do tej pory w parlamencie nie- 


0 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: cy aljantom, były sumą wszystkich dawnych 
Wanda: „W objęciach niewidzialnego stawa do rokowań i zdziwiło nas wielce, ŻE 
wroga” : i 


Sztuka: „Hotel pod Złotą Kulą*, dramat 
sensacyjno-srożyczny w 8 aktach, 

Nowości; „Golgota uczciwej kobiety“. 
UCIECHA: „Wróg kobiet", 

Promień: „Sen szczęścia”, 

„Warszawa; „Dziewczęią źle stacion“ 
Reduta: „Królowa Pawi”, 

R pm NĄ 

Komunikaty teatrów krakowskici. 

L. SOLSKI JAKO „WIELKI FRYDERYK", 
Jako drugą z cykłu swoich mistrzowskich 
kreacyj przypomni, dzisiaj L. Solski w teatrze 
im, Słowackiego niezrównanego Fryderyka, 
króla Prus, jak wiadomo, wielkie arcydzieło 
aztuki aktorskiej, Na przedstawienie to obja- 
wiało się od początku niezwykłe zainteresowa- | 
nie, jednak, podobnie jak inno sztukż, „Fry- 
deryk“ grany będzie tylko kilka razy. 

Z „BAGATELI” komunikują: Na piątek 22 
b. m, naznaczoną została premjera oryginalnej 
groteski Luigiego Pirandella „Igraszki ról". 
Nowość ta, która na wszystkich scenach, na 
których dotychczas była grana, święciła wick 
kie triumfy, wystawioną będzie w „Bagałeli” 
z wielkim nakładem starań, pod kierumkiem 
reżyserskim p. Dobrzańskiego. W głównych 
rolach ukażą się pp.: Bruczowa, Dobrzański, 
Kwiatkowski, Turski, Wasilewski, Zbucki, 

OPERETKA „NOWOSCI“, Dziś, we środę, 
w „Nowościach* sensacyjna promjera „Panną 
Puck” z E. Gistedt, Balet układu Ciesielskie- 
go „Amazonki* i „Dzieci holonderskie*, We 
czwartek po południu, po ccnach zniżonych, 
„Cloclo” w znakomitej obsadzie. 
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WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA we czwartek: 

dnia 21 b. m. (Wniebowstąpienie Pańskie), pod: 

czas Mszy św, o godz. 13, pni Skłodowska- 

Goetłowa (śpiew), prof. L. Bobilewicz (skrzyp 

ce), prof. Sebałd (organy) wykonają utwory 
teligijne. 
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Zebranią w Stowarzyszeniach. 


W ubiegłym tygodniu z inicjatywy Komite- 
tu obchodu rocznicy encykliki „Rerum nova- 
rum“ odbyło się kilkanaście zebrań w Zwią- 
zkach chrześcijańskich w Krakowie; zebrania 
te cieszyły się liczną frekwencją członków. Mię- 
dzy innemi urządziły zebrania: Związek praco- 
wników tramwajowych, Związek pracowników 
elektrowni miejskiej, chrześc. Związek dozor- 
ców domowych, dwa Związki służby domowej 
w Krakowie i Podgórzu, Związek handlarzy 
straganowych, Stowarzyszenie pomocnice han- 
dlowych i biurowych. Uczezeniu roczmńey po- 
święciły również osobne zebrania Koła Ch. D. 
na Zwierzyńcu, w Dębnikach i w Podgórzu. 
Nadto ostatni poniedziałkowy wieczór dysku- 
syjny Kołą studjów chrześcijańsko-spolecznych 
poświęcony był także omówieniu znaczenia qpó- 
ma papieskiego dla ruchu chrześcijańsko-spv- 
*eznego, Na zebraniach referowali pp: dyr. 
Pachoński, Br Rozmarynowicz, Ks. Piwowar: 
czyk, Jaworski, Ks. L. Kasprzyk, Czuj, Front 

ii Hoffman, 


|gwarancyjnego, Nawet rozdział naszego me- 


| mężami stanu, 


mieckim wygłoszone, Wewnątrz nie wywo- 
lala żadnego roezdarażnienia, ponieważ linja 
wytyczna abecnego rządu schedxi sią z temi 
zapatrywaniami, Prasa prawieową jest zdanis, 
że nie było to ekspeso ministra, lecz ogólny 
i wyczerpujący referat. i 
Termin wygłoszenia mowy nie był szczęśli- 
wię wybrany, ponieważ Niemcy oczekują obe 
onie noty w sprawie rozbrojenia i ewakuacji, 
W takich czasach musiał minister spraw zagram 
nicznych zachować wielką rezerwę. z 


po egioszeniu naszych propozycyj pewna część 
prasy zagranicznej ostro protestowała prze- 
ciwko domniemanemu (?) agresywnemu wy- 
stąpieniu naszemu, Skierowanemu rzekomo 
przeciwko Palsqe, Prasa polska twierdziła na- 
wet, że dążymy dọ czwartego rozbioru Polski, 
że naszym zamiarem jest napaść na naszych 
sąsiadów na wschodzie. Czyniono to dlatego, że 
granic wschodnie wciągnęliśmy do paktu 


prepozycyj, Chcieliśmy przez to stworzyć 
Anglia zerwała stosunki 
Warszawa, (AW.) Według wiadomości z Lon- , 3 | : 
dynu, w tamtejszych kołach politycznych | 9% wobes Rosji, Anglja ma zamiar wystosowad 
utrzymuje się uporczywie pogłoska o zena M rządu sowieckiego żądania przeniesienia 
niu stosunków dypłomatycznych między An.j rganizacji centralnej z Moskwy do innego 
glją a sowietami. jdniastą lub kraju, Nie jast wykluczonem, żą 
Banki centralne angielskie i francuskie po-| W tel Sprawia nastąpi porozumienie się z rzą- 
rozumiały się ze sobą co do bojkotowania so.| 1951 Śrancnskim, celem wspólnego postępowae 
wieciich łnstyiucji finansowych, a w najbliż- | U%- 
szym czasie oczekiwać należy wspólnego wy- Sprawa ta jodnak napotyka na pewne tra- 
stąpienia mocarstw do rządu sowieckiego, ce-| dności, ponieważ mimo, że mąd francuski nie 
lem wniesienia protestu przeciwko ostatnim | jest zadowolony z polityki sowieckiej, jednak 
zamachom terorystyczuym, które wydarzyły | stesunid oficjaine rządu francuskiego z rządem 
się w Europie. sowieckim są nader poprawne. Nie przeszkadza 


? T mój to jednak, ażeby Hvaucja zechełała zrzec się 
Anglia żąda przeniesienia centrali KOM. | roii pośrednika, gdyby stosunki pomiędzy Am 
Londyn. (AW.) „Daily Herald“ donosi, że! 


glia a Rosją sowiecką zaogniły się. 
rząd angielski przygotował poważne wyst:nię: | —A— 


morjału, w kórym cświadrzamy gotowość za- 


O aeaa m en aaee a. 


ntybolszewickiego? 
ENUNCJACJE MINISTRA NINCZYCA. 


Białogród. (PAT) Minister spraw zagrani- 
cznych Ninczyc złożył wobec przedstawicieli 
prasy oświadczenia w sprawie wyników kon- 
ferencji w Bukareszcie, stwierdzając, że każda 
konierezcia Małej Ententy jest nowem wzmoc- 
nieniem węziów istniejących niotylko między 
lecz również między opinjamł 
publiczaeni państw sojuszniczych, 

Mówiąc o stosunkach z Rumunją, minister 
zaznaczył co następuje: Co do Rumunji, to nie- 
tylko sfery rządowe, lecz również i wszystkie 
partje polityczne łącznie z opozycją przypisują 
wielkie znaczewie Ścisłej współpracy z naszym 
krajem. Miałem okazję nawiązać takt z ró- 
nymi mężami stanu, którzy stwierdAli, ża ży- 
czeniem ich jest widzieć ustalające się jaknaj- 

rdeczniejsze stosunki między obu krajami. 

Z kolei minister przypomnini, że w spra- 
wach austrjackich, węgierskich i bułgarskien 
konferencja utrzymała w całości nienaruszal- 
ność traktatów pokojowych, Minister oświad- 
czył. że bezpedstawuą jest wiadomość, przy- 
pisującą mu podjęcie akcji w celu utworzenia 
antytotszewickiego bloku i zapewnił, że kom- 
binacja taka nie istnieje poprostu z tej racji, | 
że każde państwo europejskia uważa się za dB- 
statecznie Silse dla uchylenia  destrukcyjnej 
akcji trzeciej międzynarodówki. Minister pod- 


vošli} wielką serdeczność stosunków włosko» 
$fastowłańskich 1 zakończył stwierdzeniem, 
a niemniej serdeczne stosunki istnieją z Pol- 
ską, której zbliżenie z Czechosiowacją wywo- 

łało w Białogrodzie żywe zadowolenie, 

——) 

Estenja zbroi się w Anglji. 
Warszawa. (AW) „Rosta“ donosi, łe 
w ostatnich czasach na rynkach amunicyjnych 
angielskich i amerykańskich czynione są zna- 
czne zakupy na rachunek Estónji za zgedą rzą. 
du angielskiego. Anglja jest nawet gotowa za- 
gwarantować Estonji kredyty pod warunkiem 
wydzierżawienia Anglji ną termin dłuższy, 

wysp Dago i Qezel, 
—0 —— 


Nowa ofanzywa Abd el Krima. 


Paryż. (PAT) Jak dunoszą z Fezu, edbyła 
sią tam dłuższa  komferencja między marszał< 
kiem Lyauteyem a generałem de Chamórun, 
póczem marszałek odjechał z powrotem dO 
Rabathu. Wedle doniesień z Tangeru, Abd El 
Krim przygotowuje nową ofenzywę na zaCho- 
dnią granicę hiszpańskiej strety, 
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Synim a odbudowa Palestyny. 


Kolonizacja Palestyny i Keren Hajesod. — 
Ajencja żydowska w Palestynie. — Spór 
o kołonizację miejską. 


(VID. Taki ustrój agrarny jest tegorety- 
cznie barlzo piękny i sprawiedliwy, lecz czy 
koloniści zechcą ciągle siedzieć na dzier- 
żawie i nie będą chcieli zgodnie z naturą 
ludzką zdobyć sobic kawałka ziemi na wła- 
Bność? 


Od czasów swego założenia K. H. wy- 
dał na cele kolonizacji i administracji mil- 
jon funtów t. j. przeszło 20 milionów zło- 
tych (funt egipski = = 25.92 fr. zł.). Kwota 
ta jest oczywiście niezbyt wysoka, jeśli się 
weźmie pod uwagę bogactwa różnych ban- 
kierów i kupców żydows! kich. Gdyby żydzi 
płacili tylko grosz dziennie, to w dziesięciu 
latach mogliby wykupić całą ziemię w Pa- 
łestynie, Za pojedyncze grosze samej Ma- 
łapolski Wschodniej (90.000 zł, rocznie) 
możnaby osadzić blisko 200 rodzin żydow- 
skieh w Palestynie, z których każda otrzy.. 
nalaby w dzierżawę 100 dunamów t. j. 
ponui 15 morgów ziemi. 

Do. estatniego roku 65 procent datków 
na odbudowę płynęło ż Ameryki. W Polsce 
- do ostatnich czasów składki na fundusz 
narodowy i odbudowy były dość skąpe. 
Społeczeństwo nie widzi przykładu ofiar- 
ności ze strony swych przywódców; wielu 
£ nich ma syjonizm i patrjotyzm na ustach, 
pragnie przy jego pomocy uzyskać zasz. 
szyty i odznaczenia, lecz kiedy idzie o czy- 
ny. o ofiarę z siebie i mienia, dają śmie- 
Eznie mało, 


Zestawienie 4 lat pracy dla K. H. od 
r. 21—24 wskazuje, że K. H. rozporzadza 
już pewnymi, regularnymi dochodami, wy- 
noszącymi rocznie około 400.000 zł. 

Stosownie do funduszów, jakimi rozpo- 
rządza K. H., ułożony jest budżet organi- 
zacji syjonistycznej, Na rok bieżący wy- 
nosi 381.400 oraz 65.000 na spłatę długów. 
Jest to oczywiście budżet minimalny, 
w którym n. p. na szkolnietwo wyznaczona 
tylko około 60.000 zł.. 

We Wschodniej Małopolsce K. H. pod 
przewodnictwem Dra Lautersteina wzmógł 
wybitnie swą działalność, wpływy pieniężne 
z I kw. 5685 r. od 1 października do 31 
grudnia 1924 r. dosięgły sumy 100.000 zł. 
Kontyngent nałożony wynosił 125.000. Na 
zebraniu syjonistów Wschodniej Małopolski 
w grudniu ustalono jako zasadę, że należy 
w roku bieżącym, przyjmujące grosz. dzien- 
nie, zebrać 90.000 zł. 

Keren H, pod przewodnictwem wicepre- 
zesa egzekutywy inż. Landaua rozwinął 
również mimo kryzysu gospodarczego Oży- 
wioną działalność, a przez wprowadzenie 
obowiązku i ustalenie zasad dziesięciny, 
przedewszystkiem dla syjonistów, położył 
podwaliny pod spreżystą reorganizację i wy- 
daine rozszerzenie swej działalności. 

Na zakończenie mych uwag o funduszu 
odbudowy dodaję jeszcze, że reskr, wojew. 
z dnia 2 lipca L. 10088/24 przyjęty został 
do wiadomości władzy statut stowarzysze- 
nia Towarzystwo Odbudowy Palestyny 
(Keren Hajesod) z siedzibą we Lwowie 
iz prawem zakładania filij. 

Wspomnieć muszę jeszcze o dwu 


stjach, a mianowicie 0 9 polityce | w GE wą odbudow y3 


ŁGŁOS NARODU“, dnia 21 maja. 


syjonizmu tak polskięgo, jak wogóle świa- 
towego i o stosunku syjonistów do Polski. 


Najważniejszem zagadnieniem, które za- 
prząta obecnie umysły syjonistów, jest 
sprawa  przedstawicielstwa żydowskiego, 
czyli t. zw. ajencji żydowskiej oraz kwestja 
kolonizacji Palestyny. 

W artykule czwartym mandatu nad 
Palestyną czytamy takie zdanie: 


„Jedna odpowiednia agencja żydo- 
wska będzie uznana jako ciało publiczne 
w tym celu, by wydawać swą opinję 
i współpracować z administracją Pale- 
styny w tych materjach ekonomicznych, 
socjalnych lub innej natury, które mogą 
wpływać na tworzenie się narodowej 
siedziby żydowskiej i na interesy ludu 
żydowskiego w Palestynie, a nadto, 
aby — zawsze pod kontrolą tejże admi. 
nistracji — pomagać 1 brać udział 
w rozwoju kraju. 


Organizacja syjonistyczna — jak 
długo, zdaniem Mandatarjusza, będzie 
posiadała organizację i urządzenia temu 
celowi odpowiednie — będzie uznana za 
taką Agencję. W porozumieniu z Rzą- 
dem J. K. M. Brytyjskiej poweźmie on 
zarządzenia, zdatne zabezpieczyć współ- 
działanie wszystkich żydów, którzy chcą 
popierać urządzenia siedziby narodowej 
żydowskiej”. 


Do tego czasu organizacja syjonistyczna 
zajmowała się wyłącznie — bez dopuszcze- 


kwe- |nie innych stronnictw żydowsk kich — spra: 
Palestyn. ny i uw ważala się wo- 


s 
bec rządu angielskiego za przedstawicielke | Z 


calego narodu żydowskiego. Z biegiem cza- 


su przy wzmożonym ruchu emigracyjnym | M 
okazało się, że organizacja syjonistyczna 
nie podoła ogiomowi pracy, związanej z od- 
budową Palestyny, że przedewszystkiem nie 
ma i zdobyć sama nie może wystarczających 
funduszów, któreby mogły przyspieszyć 
sprawę ę wykupna ziemi i należytej koloni- 
zacji Palestyny. Żydzi amerykańscy zobo- 
wiązali się złożyć na ten cel 40,000.000 dol. 
W przeciągu dwóch lat, a w przeciągu 20 
lat dokonać całkowitej odbudowy Palesty- 
ny, lecz pod warunkiem, że wejdą do Agen- 
cji żydowskiej także niesyjoniści w liczbie 
równej syjonistom. Prezes egzekutywy 
Weizmann nie widząc innej drogi wyjścia 
z fatalnego położenia, w jakiem się znalazł 
syjonizm wobec problemu odbudowy Pale- 
styny, zgodził się na wniosek amerykański, 
dopuszczając tem samem niesyjonistów do 
Ajeneji żyd. Za rozszerzeniem Ajencji opo. 
wiedziała się ze względów praktycznych 
większa część syjonistów, jakkolwiek zdają 
sobie sprawę z niebezpieczeństwa, związa- 
nego ze sprawą rozszerzenia ajencji na rzecz 
niesyjonistów, którzy pod wielu względami 
różnią się od nich w kwestji odbudowy Pa. 
lestyny. Sam Weizmann przyznaje, że prJ- 
blem Agencji jest w znacznym stopniu Za- 
gadnieniem ryzyka, jest wielkim ekspery- 
mentem. Wychodzi jednak z założenia, żę 
nie można stanąć na martwym punkcie 
i ciągle dążyć tylko do odbudowy, lecz 
należy się czemprędzej zabrać do niej, fra- 
zesem o budzeniu ludu i t. d. nie można 


budować ERA ani proca ć organi- 


Ner, 17. 


zacji, Jeśli organizacja syjonistyczna zwol 
nio oig zostanie z troski o pieniądze, będzie 

zła, jego zdaniem, skoncentrować swą 
image na definitywnych zadaniach i two= 
rzyć Rady dla odradzaj jącej się Palestyny 

Przeciw poglądom Weizmanna występJ= 
wali w Londynie: Mackin, Lockin, Grün- 
kum, Stricker i Usyszkin. Byjoniści 28 
Wschodniej Małopolski idą wraz z Reichera 

a poglądem Weizmanna, gdyż rzeczywiścia 
innego wyjścia z trudnej sytuacji znaleź3 
obecnie nie można. 

Przyszłość okaże, kto miał w tym wzglę4 
dzie racje, większość z Weizmannem i Rei. 
chem, czy mniejszość z Usyszkinem i Grün- 
baumem. 

Prócz sporu, jaki się toczy w łonie syjo< 
nizmu na temat rozszerzenia Ajencji na nieaj 
syjonistów, istnieje także wśród syjonistów 
polskich kwestja sporna odnośnie do kolo- 
nizacji miejskiej. Griinbaum głosi hasło, że 
budowa miast to nie jest syjonizm. Jego 
zdaniem nie wolno idealizować stanu śred. 
niego. Zadaniem syjonizmu jest zwalczanie 
golusu, jest dążenie do stworzenia nowego 
typu żyda, a typ ten może dać tylko rolnik 
zrośnięty z ziemią. W przeciwieństwie da 
Grynbauma Gottlieb broni kolonizacji nógj 
skiej, gdyż ta nie sprzeciwia się wiejs kiej, 
owszem ją popiera. Wedlug wyrażenia Gryn- 
bauma, Gottlieb chce mieć żydowska Pals- 
stynę, on natomiast chciałby mieć w Pale: 
stynie zdrowy naród żydowski. 


Ks. Dr Piotr Stach. 
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Masio deserów. 
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„Legluga Polska” $. A. kraków 


TELEFON 277. 


cu parcele, folwarki , tereny fabryczne m 


t B. 


nie przedstawiają = wartości jeżeli nie są 
| starannie ogrodzone parkanem z siatki dructanej. 
i 


Kompletne ogrodzenia siatkowe wraz 
z bramami i furtami, uzupełnione dru- 
Úm kolczastym, tak zwykłe jak i ozdobne 


dostarcza 


KRAKOWSKA FABRYKA 


DROTU i WYRORÓW ZELAZNICH $. 1. 


KRAKUW-PODGORZE, Romanowicza 5. 


Największa fabryka wyrobów drucianych w Polsce. 
Masowa mechaniczna produkcja, a więc najłańsza. 


| Obory Zarodowej w Czułieach 

codziennie świeże 

iw Handlu J. WENTZLĄ w Krakowie 
ee Główny 19 


00000000 


eczenie ziołami pluc 

50 groszy. Reumaty- 
zmu 1 zł. Cery 1 zł. Żo- 
łądka 2 zł. Opis 75 ziół 
z rysunkami 3 zł. Jak od- 
zyskać zdrowie 30 groszy. 
Kila 59 groszy. Z pogra- 
nicza Zaświatów zagadka 
życia i śmierci 2 zł. 870 


Dr Breyer, Kraków, Wolska 36. 


latki 
łóżeczek dziecięcych 
wszystkich wymiarów — 
wyrabia Puchalski, Szew- 
ska 18. II p. 841 


Dokładność czasu 
i piękność formy 
daje fabryka 


bawełniane do 


w swoim nowym typie zegarka 


za ŁA 39. — 


Do nabycia w pierwszorzędnych 
magazynach SE „oj 


uubra naain 


=== ]lustr. cennik za nadesł. 60 gr. 
Dla urzędników państwowych i prywatnych 


ma 6 mies. spiaty. 


NA Ri 


pierwszej jakości WYTWÓRNIA Inž., A „Jastrzębski 
SŁAWKOWSKA 33. TELEF. 2048. 


800 


auczyciełka w star- 

szym wieku po cięż- 
kiej chorobie, w rozpacz- 
liwem położeniu bez środ- 
ków do życia, prosi usil- 
nie o składanie datków 
pieniężnych do Admin. 
„Głosu Narodu" pod F. Z. 


Lin Ea Pa Da A M AA 


3 isdny uczeń chcący 
S9 dalej kształcić się, po- 
trzebuje 30 zł. na opłatę 
szkolną i tą drogą apeluje 
do serc litościwych. Zgło- 
szenia do Administracji 
„Głosu Narodu" pod „Bie- 
dny uczeń', 


NAA 


Rynek główny 18, il. Nr. tei. 462. 


sprzedaje detajlicznie najlepszy 


| Węgiel opałowy 


dążrowiecki i górnośląski szo 

po cenach najniższych, ze składów na 

Grzegórzkach i z galarów pizy Placu Groble, 
Na żądanie dostawa de domu. 

Geny konkurencyjna! 


Diugotermincwe kredyty I 


gii ULU 


Geny bezsprzecznie konkurencyjne. — Monterzy 
na zawołanie. 


Krótkie terminy dostawy. Dogodne warunki kredytowe. Przy wię- 
kszych zleceniach, spłaty wekslowe do 10-ciu miesięcy i dłużej. 
Odsprzedawcy otrzymają rabaty. 758 


Cenniki, katalogi Ilustrowane It. p. wysyłamy ożwrotnie. 


taj Inu, 
HA pt LLTI PARN "ry naa, 


PT di 


rynarkowe, płaszcze, kostjumy damskie 


DUE ENNIS według miary — z własnej lub dostar- 


czonej materji poleca 


JÓZEF KUMALA, Kraków, „_„Szozepańska l 1 CHORE NERWY 


Ile dni ma rok, tyle dni cierpień musi przebyć 


„Baczność' i 


Na zbliżający się sezon 
poleca po cenach konku- 
rencyjnych dla P. T. Kup- 
rów, Kółek rolniczych , 
drogneryj: łalerzyki na 
m oryg. Mucki zie- 
lano 100 sztuk 60 zł. — 
Tana!ol trucizna na szwa- 
by, Orwin trucizna na 


Acires Aai E nMETALGOR“ i 


jjoteka 


złożona ze starych dzieł kościelnych 
jest do sprzedania. Katalog do prze- 


eklama jest dźwignią 
> handiu i (przemysłu! Pierwszorzędne siły fach 


Mossant, 


owa. Gany przystępne 
Bn a E Ró. DERCOS 


chory na nerwy człowiek, albowiem kiepskie, wy- 
czerpane nerwy obrzydzają życie f sprawiają wiele 
cierpień. Kłujące, rwące bóle, zawroty głowy, uczu- 
cie lęku, całkowite lub połowiczne bóle głowy, 
szum w uszach, migotanie w oczach, zaburzenia 
w trawieniu, bezsenność, nadmierne pocenie się, 
kurcze mięśni, niezdolność do pracy i wiele innych 
objawów są to skutki słabych, wycieńczonych 
chorych nerwów. 

W jaki sposób pozbyć się tego nieszczę- 
ścia? Za pomocą prawdziwego Kała-Lecithin, 
który stał się żródłem dobroczynnym dla ludzko- 
ści. On wzmacnia w sposób zadziwiający czynno- 
ści ciała, wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, mię- 
śnie i stawy, dadaje sił i otuchy życiowej. 


TSO REPTE EAE ER: y E EEES EEEE" "PTR RAN 


aa e RA glądnięcia w Administracji „Głosu Borsalino, w wę e ZDROWE NERWY À 
rawdziwy Kola-Lecłthin stwarza nieraz cuda 
- <a jp EE Toprowadzi właściwe substancie odżywcze do naj- 


czeremaiowa, Vamos nie- 
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
uiźnie, Mydła czeremcho- 
we. Znakomite mydła toa- 
lelowe 1 kg zł. 3,50, Pocz- 
tówką franco zł. 20, Za ua- 
deslaniem gotówki wysy- 

ła odwrotnie.. 178 


Wożcsech Lazarowie 


Krakéw, Garbarska 4. 
Dom __ om kandiowy. | BEEN | BA O E E E E | | meme 
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Wydawca: za „Głos Narodu” Spółka z ogran.Wydawnicza odpowiedz. K, Holeksa, — Redaktor n3czelny į adpow. Jan Mab yasik. = Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowię pod zarządem Romana Ferka, 


Szmigdsiefia siła 


obznajomiona z czynnościami banko- 
wemi zostanie przyjęta do poważnej 


Instytucji w Zachodniej Małopolsce. 
Zgłoszenia z podaniem kwalifikacji 
i "wysokości żądanego wynarogdzenia 


pod N. N. poste restante Kraków. 860 
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Tress, 
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poleca MAGAZYN NOWOŚCI 


A. $kórczewski i Polakiewicz 
pain ZA ulica Polana L. 13. 


[| 


pype 


arodu 


w Krakowie, ul. św. Krzyża L. 11, 


D 


Telefony: Nr. 3344 i 4406. 


wykonuje wszelkie zamówienia na roboty drukarskie 


od najskromniejszych do artystycznych. 
Konto czekowe: Warszawa 140.055, Kraków 401.099. 


dalszych zakątków krwiobiegu, odżywia, dodaje 
otuchy, utrzymuje w świeżości i młodości. Może- 


m 


cie sami się przekonać, iż nie obiecuję Wam ~“ 
nieprawdziwego, gdyż w ciagu najbliższych . 
tygodni przesyłam każdemu, kto mi nadeśić « 
adres zupełnie gratis i franco małe pudeieczko 
Koia-Lecithim i książkę, napisaną, przez le- 
karza z długoletnią i wszechstronną praktyką, który è 
sam walczył z takiem cierpieniem. Napiszcie mi 
wyraźnie swój adres, nadeślę Wam natychmiast 
bezpłatnie to, co przyrzekłem. 84 


ERNST PASTERNAK Berlin, $. D. Michaelkirchpiatz 13. Oddz. 667. 
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